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Podpisanie wspólnego oświadczenia
radziecko-jugosłowiańskiego

oraz deklaracji o stosunkach

Związku Komunistów Jugosławii i KPZR
zakończyło rozmowy

między delegacjami rządowymi ZSRR i FLRJ
1 MOSKWA (PAP) Jugosławii i Komunistyczną

W dniu 20 czerwca o godzinie 11 kontynuowane były na Partią Związku Radzieckiego.
Kremlu rozmowy między delegacjami rządowymi Związku Deklarację podpisali: pierw- 
Radzieckiego i Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosła- szy sekretarz Komitetu Cen- 
wii. tralnego Komunistycznej

| Tę końcową rozmowę prze- Partii Związku Radzieckiego 
sprowadzili "przewodniczący N. S. Chruszczów i sekretarz 
IRady Ministrów ZSRR N. A. generalny Związku Komunis- 
i Bułganin, członek Prezydium t-ów Jugosławii J. Broz-Tito. 
‘ Rady Najwyższej ZSRR N. S.
Chruszczów, przewodniczący

Wycieczka Polaków
z. USA 

przybyła do Poznania
POZNAŃ (PAP)

19 bm. przybyła samolotem z No­
wego Jorku do Poznania 32-osobo- 
wa wycieczka Polonii Amerykań­
skiej.

Na lotnisku poznańskim rodaków 
z USA witali serdecznie zastępca 
przewodniczącego Prezydium Miej 
skiej Rady Narodowej mgr Marzec, 
przedstawiciele Towarzystwa Łącz 
ności z wychodźstwem — „Polo­
nia", delegacje młodzieży szkół 
poznańskich oraz rodziny uczest­
ników wycieczki.

W czasie powitania w oczach wie 
lu przybyłych do kraju — widać 
było łzy. Rodacy nasi ze wzrusze­
niem przyjmowali wiązanki biało- 
czerwonych kwiatów, wręczane im 
przez harcerzy Szkoły Podstawo­
wej nr 40.

— Jesteśmy ogromnie wzruszeni 
stojąc dziś na ziemi ojczystej —- 
powiedziała m. in. przewodniczą­
ca wycieczki — działaczka społe­
czna Polonii Amerykańskiej — Ja­
dwiga Gnstomska. — Pragniemy 
zapoznać się z życiem Polski, przy­
wozimy gorące pozdrowienia dla 
naszych braci w kraju od wszyst­
kich Polaków w Ameryce.

Wśród uczestników wycieczki są 
m. in. traser z fabryki samocho­
dów „Chrysler" z Detroit, Ludwik 
Mierzejewski — który przyjechał 
odwiedzić brata zamieszkałego we 
wsi Tadeuszów kolo Sandomierza, 
Henryk Dende — wydawca i re­
daktor „Dziennika dla Wszyst­
kich" itd.

Wycieczka Polonii Amerykań­
skiej zatrzyma się w Poznaniu 3 
dni.

Huty im. Lenina donoszą:

Kolejny kocioł 
przekazany do eksploatacji

KRAKÓW —NOWA HUTA 
(PAP)

W dniu 19 bm., po usunięciu 
przez zespoły montażowe ostat­
nich usterek i po ruchu prób­
nym, został przekazany do nor­
malnej eksploatacji kolejny 
kocioł wysokoprężny w siłowni 
Huty im. Lenina. Jest to już 
czwarty tego rodzaju agregat 
zmontowany w nowohuckiej si­
łowni. Kocioł ten przyczyni się 
do zapewnienia nieprzerwanej 
i rytmicznej pracy elektrowni 
zwłaszcza w okresach tak zwa­
nych szczytów jesienno-zimo- 
W; h.

Po zakończeniu prac budow­
lanych i montażowych przy 

kotle, uwaga budowniczych 
siłowni koncentruje się obecnie 
na przyspieszeniu robót w tur- 
binowni, gdzie montowany jest 
trzeci wielki turbogenerator 
elektrowni.

*
W budynku głównym aglo­

merowni (spiekalni rud) Huty 
im. Lenina zakończone zostały 
19 bm. prace rozruchowe i re­
gulacyjne, pierwszych urzą­
dzeń dwóch dalszych taśm spie­
kalniczych, których uruchomie­
nie nastąpi jeszcze w bieżącym 
miesiącu.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłow, 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR W. M. Mołotow z prezy 
dentem FLRJ Józefem Broz- 
Tito, wiceprzewodniczącym 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej E. Kardeljem, sekreta­
rzem stanu do spraw zagra­
nicznych K. Popovicem, człon 
kiem Związkowej Rady Wy­
konawczej M. Todorovicem, 
przewodniczącym Rady Wy­
konawczej Ludowej Republi­
ki Chorwacji Blazebicem.

Tematem rozmowy, która 
przebiegała w atmosferze 
przyjaznej i serdecznej, w 
duchu szczerości i całkowite­
go wzajemnego zrozumienia, 
były aokumenty o wynikach 
rokowań radziecko — jugo­
słowiańskich.

O godzinie 13 nastąpiło pod 
pisanie wspólnego oświadczę 
nia rządów Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich i Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii. Wspól­
ne oświadczenie podpisali: 
w imieniu rządu ZSRR — N. 
A. Bułganin, w imieniu rządu 
FLRJ — J. Broz-Tito.

Podpisana została również 
deklaracja o stosunkach mię­
dzy Związkiem Komunistów

Uruchomienie III i IV taśmy 
aglomeracyjnej pozwoli na po­
dwojenie produkcji wysokowar- 
tościowego spieku samotopliwe- 
go w Hucie im. Lenina, stawia­
jąc ją na pierwszym miejscu 
w hutnictwie krajowym jako 
producenta aglomeratu

WALKA SZKODNIKAMI ROŚLIN

PLL „Lot" przeprowadzają obecnie opylanie 
okręgu stalinogrodzkim, zaatakowanych przez 
5 najgroźniejszych szkodników drzewostanów 

iglastych — osnuję gwiaździstą.
Na zdjęciu: załadunek środków ow^6^yc/o^a^^

Samoloty 
lasów w 
jednego

PAWILON 
wymiany myśli technicznej

„Inicjatywa NOT zorganizo­
wania na Targach Poznań­
skich informacji technicznej 
będzie miała niewątpliwie du­
że znaczenie dla wymiany myś­
li technicznej z zagranicą i po­
winna przyczynić się do szyb­
szego rozwoju techniki w na­
szym kraju".

Wpisując te słowa do księgi 
pamiątkowej w pawilonie In­
formacji Technicznej na MTP, 
wicepremier Jędrychowski do­
skonale przewidział rolę jaką 
odegra ta instytucja na Tar-

Utworzenie
rządowej komisji

do spraw
oszczędności paliw

WARSZAWA (PAP)
Uchwałą prezydium rzą­

du powołana została przy 
Prezesie Rady Ministrów 
rządowa komisja do spraw 
oszczędności paliw i energii 
elektrycznej.

Komisja ta utworzona zo­
stała w miejsce dotychczas 
istniejącej komisji do spraw 
oszczędności węgla i paliw 
przy przewodniczącym
PKPG. Nowopowstała ko­
misja jest organem stałym, 
której przewodniczącego 
powołuje Prezes Rady Mi­
nistrów.

Członkami nowoutworzo­
nej rządowej komisji są 
wszyscy resortowi pełnomoc 
nicy do spraw gospodarki 
i oszczędności paliw i ener­
gii elektrycznej oraz przed­
stawiciele między innymi 
PAN, NOT i PKPG.

ZE SPOTKANIA RED. 
CA T-MACKIEWICZ A 

Z DZIENNIKARZAMI
W WARSZAWIE 

W dniu 15 bm. odbyła się kon­
ferencja prasowa w Warsza­
wie, na której b. premier „rzą­
du" emigracyjnego — wybitny 
publicysta opowiadał o przy­
czynach swego powrotu do Pol 
ski, o stosunkach na emigracji 
oraz odpowiadał na pytania 
dziennikarzy polskich i zagra­

nicznych.
Na tarasie Domu Dziennikarza 
w Warszawie (od prawej): Sta 
nisław Cat-Mackiewicz, Henryk 
Korotyński, nacz. red. „Życia 
Warszawy", Hugo Hanke, b 
premier „rządu" emigracyjne­
go, red. Klemens Kemplicz 
Stefan Arski, nacz. red. tygod­

nika „Świat".
Fot. St. Siemianowski, W-wa.

gach. Rzeczywiście od dnia 
otwarcia Targów w pawilonie 
I. T. jest rojno jak w ulu. Tu­
taj inżynierowie wszystkich 
krajów znajdują wszelkie ułat 
wienia w wymianie postępo­
wych osiągnięć w dziedzinie 
techniki, tutaj udziela się infor 
macji technicznej o ekspozycji 
krajowej i zagranicznej w ję­
zyku angielskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim.

W momencie, gdy wchodzimy 
de pawilonu odbywa się tam 
konferencja z przedstawicielami 
angielskiej prasy technicznej, 
tuż obok inżynierowie polscy 
rozmawiają z grupą inżynie- 
rów-mechaników niemieckich, a 
przy sąsiednim stole toczy się 
dyskusja z czeskimi specjali­
stami w dziedzinie przemysłu 
drzewnego. Ci ostatni propo­
nują właśnie wygłoszenie od­
czytu na temat stosowania 
tworzyw sztucznych w przemyś 
le drzewnym.

Trzeba dodać, że propozycji 
takich jest coraz więcej, tak, 
że bogaty już dziś program im­
prez w Międzynarodowym Klu 
bie Techniki, w Bibliotece Ra­
czyńskich wzbogaca się z dnia 
na dzień. Większość tych im­
prez jest autorstwa przebywa­
jących na Targach inżynierów 
zagranicznych.

W pierwszym dniu Targów 
gościem Klubu NOT był sekre­
tarz KC Edward Gierek, który 
przedyskutował z czołowym ak 
tywem technicznym środowiska 
poznańskiego szereg istotnych 
zagadnień m. in. sprawę stwo­
rzenia warunków dla pełniej­
szego włączenia się techników 
do usprawnienia życia gospo­
darczego. Sekretarz KC — Gie 
rek zaproponował zwołanie 
specjalnej narady techników 
poznańskich ze swoim udziałem, 
w celu omówienia środków 
aktywizacji środowisk technicz 
nych, do czego partia — zda­
niem sekretarza KC — przy- 
wiązujc wielką wagę, (s)

Powróciło
30 repatriantów

SZCZECIN (PAP)
19 bm. do punktu repatriacyj 

nego w Szczecinie przybyła no­
wa grupa repatriantów z Nie­
mieckiej Republiki Federalnej. 
Są to przeważnie ludzie wywie 
ziemi w latach wojny przez hi­
tlerowców na roboty przymu­
sowe.

W ciągu ostatnich 10 dni 
przez szczecińskie punkty repa 
triacyjne przewinęło się 30 
osób, które powróciły do kraju. 
Część z nich mieszka jeszcze w 
hotelu, część natomiast wyje­
chała już do rodzin.

Wśród repatriantów znajdu­
ją się esoby które zdecydowały 
się na powrót do kraju po ogło 
szeniu amnestii.

Instytut Technologiczny 
w Bombaju

pornosy ZSRR
ministrem szkolnictwa wyższe­
go ZSRR, Rumiancewem na 
czele. Specjaliści radzieccy pro­
wadzili w Indiach rozmowy z 
przedstawicielami ministerstwa 
oświaty i indyjskimi eksperta­
mi w sprawie zorganizowania 
w Bombaju wielkiego instytutu 
technologicznego. Rozmowy 
przebiegały w przyjaznej at­
mosferze..

Instytut technologiczny w 
Bombaju powstanie przy wy­
datnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, który dostarczy róż 
nego rodzaju urządzeń do pro- 
wadzenia proc naukowych. W 
instytucie wykładać będzie 15 
profesorów radzieckich do chwi 
li przeszkolenia dwudziestu wy 
kładowców indyjskich w wyż­
szych uczelniach ZSRR.

Specjaliści radzieccy opuści­
li 13 bm. Indie. W drodze po­
wrotnej do kraju zatrzymają 
się oni w Paryżu, gdzie złożą 
sprawozdanie dyrektorowi gene 
ralnemu UNESCO. Pomoc 
ZSRR w zorganizowaniu tego 
intytutu udzielana jest bowiem 
w ramach UNESCO.

powstanie przy
DELHI (RAP)
W Indiach oawiła grupa spe 

cjalistów radzieckich z Wice-

Dr John
w Klinice Psychiatrycznej

BONN (PAP)
Śledztwo wstępne przeciwko b. 

przewodniczącemu zachodnio-nie- 
mleckiego Urzędu Ochrony Konsty 
tucji — Otto Johnowi, który w ro­
ku ubiegłym przeszedł z powrotem 
z Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej do Niemiec zachodnich, zo 
stało zakończone. Podczas 5-mie- 
sięcznego śledztwa przesłuchano 
80 świadków, zamieszkałych w 
Niemczech zachodnich i zachod­
nim Berlinie. Prokurator general­
ny Niemiec zachodnich ma zade­
cydować czy John odpowiadać ma 
przed sądem za „zdradę stanu".

Obecnie Otto John poddany zo­
stał badaniom w klinice neurolo- 
giczno-psychiatrycznej w Heidel­
bergu.

ChRL
uznana da facto
przez Syrię

Agencja TASS donosi z Bejrutu: 
Oficjalny przedstawiciel rządu sy­
ryjskiego oświadczył koresponden­
towi dziennika „Al-Anbaa“, iż pod 
pisanie układu handlowego i o 
współpracy kulturalnej między 
Syrią a ChRL oznacza faktyczne 
uznanie rządu Chin Ludowych. W 
najbliższym czasie rząd syryjski 
uzna Chińską Republikę Ludową 
de iure.

Dalsze transakcje na MIP
Do Meksyku, 

Brazyhi,
■ST O *Turcji

popłyną polskie towary
Dzień 18 czerwca był „gorącym" 

dniem dla pracowników polskiego 
handlu zagranicznego na XXV 
Międzynarodowych Targach Po­
znańskich. Przedstawiciele central 
przeprowadzili w poniedziałek po­
nad 350 rozmów z kupcami zagra­
nicznymi i 'zawarli dalsze trans­
akcje. Podobnie ożywiony ruch 
panował również w biurach pol­
skich central we wtorek.

Poważne transakcje, opiewające 
na przeszło pól miliona dolarów, 
zawarła w poniedziałek Polska 
Centrala Handlu Zagranicznego 
„Ciech". Sprzedała ona znaczne 
ilości różnych chemikaliów Holan­
dii, Francji, Niemieckiej Republi­
ce Federalnej, Szwecji i Turcji.

Centrala „Centrozap" sprzedała 
w dniu wczorajszym Anglikom 
7500 ton rur.

— Dostarczamy włókien sztucz­
nych do Turcji o wartości 2 miln. 
rubli, w zamian za bawełnę — po­
informował nas między innymi 
dyr. „Textilimportu" Stefan Na­
wrocki. Zakupiliśmy w angielskiej 
firmie Lustre Fibres partię przę­
dzy sztucznego jedwabiu dla prze­
mysłu włókienniczego.

Kilka kontraktów podpisała w 
tych dniach centrala „Animex“. 
Sprzedała ona między innymi ka­
zeinę i masę jajową Meksykowi, 
konie rzeźne i robocze oraz kar­
pie i ryby słodkowodne Niemiec­
kiej Republice Federalnej.

Pan Mony de Swaan z Meksyku 
zakupił u nas 100 ton tkanin juto­
wych. Centrala „Skórimpex“ 
sprzedała za 62 tysiące dolarów 
obuwie gumowe i skórzane kup­
com z Maroka. Przedstawiciele 
firm brazylijskiej i fińskiej nabyli 
partię pianin z Legnicy, które — 
jak przyznali w rozmowie — od­
znaczają się pięknym tonem i są 
solidnie wykonane.

Równocześnie korzystając z po­
bytu w Poznaniu kupców i wy­
stawców zagranicznych nasi im­
porterzy zakupili na zaopatrzenie 
naszego przemysłu i rynku ba­
wełnę, chemikalia, lekarstwa i in. 
ne towary.

Pożar
w „Domu Słowa Polskiego'

WARSZAWA (PAR)
W poniedziałek ok. godz. 23 W 

magazynach Domu Słowa Pol­
skiego w Warszawie na skutek 
nieprzestrzegania przez pracowni­
ków przepisów przeciwpożarowych, 
zapaliła się makulatura.

Na miejsce wypadku przybyły 3 
sekcje straży pożarnej, które przy 
pomocy zakładowej straży DSP, 
dopiero nad ranem zlikwidowały 
pożar.

Oftofo M
bezbłędnych rozwiązań
w XIV „Totku**

Jak nas informuje PP Totaliza­
tor Sportowy w XIV zakładach (z 
dnia 17 bm.) komisja programów i 
ustalania wygranych znalazła do­
tychczas ok. 24 rozwiązania bez­
błędne i ok. 900 z jednym błędem.

Na nagrody I stopnia przypad- 
nie po ok. 70 tys. złotych, a na na­
grody II stopnia po ok. 1200 zł. Pra­
ce komisji trwają.

na

niebie



liec przyjaźni radzieGko-jugosłowiańskiej
liońcowym akordem 

rozmów moskiewskich
MOSKWA
We wtorek

(PAP)
o godzinie 17 we­

dług czasu moskiewskiego od­
był się na centralnym stadionie 
,,Dynamo'* wiec poświęcony 
przyjaźni między Związkiem 
Radzieckim i Jugosławią. Na 
stadionie zebrało się około 50 
tysięcy osób — robotników fa­
brycznych i budowlanych, przed 
stawicieli kultury i nauki, stu­
dentów i wojska.

Hucznymi oklaskami powita­
li zebrani przywódców Jugo­
sławii i państwa radzieckiego, 
którzy zajęli miejsca w central­
nej loży.

Wiec zagaił przewodniczący 
Moskiewskiej Rady Miejskiej 
N. I. Bobrownikow.

Obszerne przemówienie, wie­
lokrotnie przerywane oklaska­
mi, wygłosił pierwszy sekretarz 
Komitetu Centralnego KPZR 
N. S. Chruszczów.

Następnie zabrał głos prezy­
dent Józef Broz-Tito. Zgroma­
dzeni hucznie oklaskiwali sło­
wa mówcy. Po zakończeniu wie 
cu odbyły się zawody sporto­
we.

Marszałek Żuków 
odznaczony 

na wyższym orderem 
jugosłowiańskim

’ MOSKWA (PAP)
Prezydent Federacyjnej Lu 

dowej Republiki Jugosławii 
Józef Broz-Tito wręczył 20 
bin. na Kremlu najwyższe ju 
gosłowiańskie odznaczenie 
wojskowe, order „Wolności* i * * 4 * &* 
ministrowi obrony ZSRR, 
marszałkowi Związku Radziec 
kiego G. K. Żukowowi za wy­
bitne zasługi w czasie drugiej 
wojny światowej.

Marszałek Żuków dziękując 
serdecznie za to wysokie od­
znaczenie oświadczył, iż przyj 
mu je je jako dowód uznania 
zasług radzieckich sił zbroj­
nych.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woros2yłow przekazał prezy­
dentowi Ti to order Suworowa 
I stopnia prosząc o wręczenie 
go gerałowi Iwanowi Gosznia 
kowi, sekretarzowi stanu do 
spraw obrony narodowej Fe­
deracyjnej Ludowej Republi­
ki Jugosławii. Order ten zo­
stał przyznany gen. Gosznia- 
kowi w uznaniu jego wybit-

Z KRAJU
NOWY LEK

Grupa inżynierów 1 techników z 
Jeleniogórskich Zakładów Farma­
ceutycznych opracowała nowy, do 
tychczas u nas nic wyrabiany, pre 
parat przeciwko anemii. Przepro­
wadzone próby kliniczne wykazały 
dużą skuteczność nowego środka 
leczniczego. Nowy lek jest otrzy­
mywany z wątroby bydlęcej.

GOŚCIE Z AFGANISTANU
Na zaproszenie Komitetu Współ­

pracy Kulturalnej z Zagranicą — 
przybyła do Warszawy delegacja 
kulturalna Afganistanu. W czasie 
pobytu w naszym kraju, goście z 
Afganistanu zapoznają się głównie 
z organizacją szkolnictwa ogólno­
kształcącego i zawodowego.

KROWIE „TROJACZKI"
We wsi Sokołowo, pow. Czarn­

ków w oborze rolnika Czesława Łu 
siewlcza, jedna z krów urodziła 
dwie jałówki i byczka. Krowie 
„trojaczki" czują się dobrze i są 
starannie dokarmiane.

BLACHA DLA EGIPTU
Biuro Eksportu Budownictwa 

Przemysłowego w Hucie im. Leni­
na wysiało pierwszą partię blach, 
przeznaczonych na budowę zbior­
ników ropy naftowej dla Egiptu. 
Blachy te zostały wykonane przez 
walcownię huty „Stalowa Wola".
POLSKIE NOŻYCE MECHANICZ­

NE DO CIĘCIA FORNIRU
W Fabryce Obrabiarek do Drze- 

w w Bydgoszczy przystąpiono do 
budowy prototypu pierwszych pol­
skich nożyc mechanicznych do cię­
cia wielkich arkuszy forniru.

HEŁMY DLA BOKSERÓW
Wytwórnia Sprzętu Sportowego 

w Wałbrzychu rozpoczęła produk­
cję specjalnych hełmów ochron­
nych dla bokserów. Hełmy te wy­
konano według projektu znanego 
trenera kadry narodowej — Felik­
sa Sztamnia. Rozpoczęto też pro­
dukcję nowych typów butów nar­
ciarskich, treningowych i wyczyno 
wych.

G*oS i47 — Str. 24<

nych zasług w czasie drugiej 
wojny światowej.

Prezydent THo 
opuścił Moskwę

MOSKWA (PAP)
W śiodę 20 bm. o godzinie 

15 czasu miejscowego wyje­
chał z Moskwy prezydent J.
Broz-Tito wraz z małżonką szej ZSRR i inne osobistości.

Notę do 4 mocarstw 
w sprawie zjednoczenia Niemiec 

opracowuje sie w Boon
BONN (PAP)
Kanclerz NRF Adenauer 

złożył w poniedziałek na kon­
ferencji prasowej w Bonn 
sprawozdanie ze swej podróży 
do Stanów Zjednoczonych.

BONN. — Minister do spraw •- 
nergii atomowej NRF — F. 
Strauss zamówił w Stanach Zjed­
noczonych 2 reaktory atomowe — 
które zainstalowane będą w Mona­
chium i w Hamburgu. Cena każde­
go z tych reaktorów wyniesie 400 
tys. dolarów.

*
MONACHIUM. — W nocy z po­

niedziałku na wtorek żołnierz ame 
rykahskj wrzucił granat do jedne­
go z barów w Monachium. Wsku­
tek eksplozji 9 Niemców’ i 8 żołnie­
rzy amerykańskich odniosło cięż­
kie rany.

*
NOWY JORK. — Według danych 

statystycznych, opublikowanych w 
miesięcznym biuletynie statystycz­
nym ONZ, w roku 1955 światowa 
produkcja samochodów wynosiła 
12.961.700 sztuk, z których 10.782.300 
stanowią samochody osobowe, a 
2.179.400 •— ciężarówki. W porów­
naniu z rokiem 1950 produkcja sa­
mochodów wzrosła o przeszło 2 mi 
liony sztuk.

*
PARY?. — Radio kabulskie po­

dało bilans skutków trzęsienia zie­
mi z 11 czerwca br. W katastrofie 
tej zginęło, jak wynika z tego ko­
munikatu, 300 osób. Wiele wiosek 
znikło z powierzchni ziemi lub zo­
stało zmiażdżonych olbrzymimi 
blokami skalnymi, spadającymi ze 
zboczy górskich. W wielu miej­
scach przerwana jest wszelka ko­
munikacja.

*
PEKIN. — W jednej z dzielnic 

Bangkoku wybuchł w nocy z 18 na 
19 bm. olbrzymi pożar. 12 osób zgi­
nęło, 3 tysiące straciło dach nad 
głową.

*
RZYM. — We wtorek prezydent 

Republiki Włoskiej — Gronchi do­
konał oficjalnego otwarcia 28 Wy­
stawy Sztuki Współczesnej w We­
necji pod tradycyjną nazwą „Bień 
nale". w wystawie uczestniczą 24 
kraje.

i
NOWY JORK. Przebywający w 

Stanach Zjednoczonych boński mi­
nister do spraw atomowych Strauss 
otrzymał tytuł doktora honoris 
causa na uniwersytecie w Detroit. 
Prowadzi on z przemysłowcami a- 
merykańskimi rozmowy w sprawie 
zakupienia dla NRF amerykań­
skich reaktorów atomowych dla 
celów naukowych.

NOWY JORK. Komisja spraw 
zagranicznych Senatu amerykań­
skiego postanowiła przywrócić w 
projekcie ustawy o pomocy USA 
dla zagranicy sumę 660 milionów 
dolarów z 1,1 miliarda skreślonych 
poprzednio przez Izbę Reprezen­
tantów.

PEKIN. W tokijskim ZOO 9-let- 
nl słoń zabił swego dozorcę, który 
— jak informowała dyrekcja — cie 
szył się reputacją dręczyciela
zwierząt.

&

BONN. — Na stacji kolejowej 
Kheine w Niemczech zachodnich — 
wskutek wybuchu 3 cystern, zawie 
rających propan, stanęło w pło­
mieniach 40 wagonów-cystern. — 
Trzy domy w pobliżu stacji zosta- 
ły zniszczone. Ofiar w ludziach 
nie było, jedynie dwie osoby zo­
stały ranione odłamkami szklą.

i towarzyszącymi mu osoba­
mi, udając się do Kijowa, a 
następnie do Rum,unii.'

Na Dworcu Kijowskim ude 
korowanym flagami państwo­
wymi FLRJ i ZSRR gości że­
gnali kierownicy rządu i przy 
wódcy Partii Komunistycznej, 
Ministrowie ZSRR, marszał­
kowie Związku Radzieckiego, 
deputowani do Rady Na j wyż

Adenauer oświadczył, że w 
USA omawiał szczegółowo pro 
bierny polityki odprężenia.

Kanclerz NRF zapowiedział 
przy okazji, że „w bońskim 
ministerstwie spraw zagra­
nicznych opracowuje się no­
tę w kwestii zjednoczenia*4, 
która przesłana ma być rów­
nocześnie do Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Związku Radzieckie­
go. Na pytanie, kiedy nota bę ­
dzie doręczona, Adenauer o- 
świadczył, że termin zostanie 
ustalony później. Kanclerz 
NRF odmówił podania szcze­
gółów’ dotyczących treści no­
ty i wymijająco odpowiedział 
na pytanie, czy nota sformu­
łuje jedynie dotychczasowe

LONDYN (PAP)
W drugim dniu święta na-
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zjednoczenia, czy tez wysunie 
nowe propozycje.

Rzecznik partii socjaldemo­
kratycznej oświadczył, że SPD 
nie obiecuje sobie nic po za­
powiedzianej inicjatywie rzą­
du federalnego, jeżeli nie bę­
dzie nowych propozycji roz­
wiązania problemu niemiec­
kiego. SPD uważa, że nowy 
krok NRF pozostanie czczym 
gestem, jeżeli nie będzie po­
łączony z wysunięciem kon­
struktywnych propozycji w 
sprawie wystąpienia obu czę­
ści Niemiec z bloków, do któ­
rych obecnie należą.

Jedna z największych w dziejach lotnictwa 
katastrofa

samolotu pasażerskiego 
74 osoby zginęły

NOWY JORK (PAP)
Agencja Associated Press donosi, 

że w dniu 20 czerwca br. uległ ka­
tastrofie koło Nowego Jorku samo­
lot wenezuelski z 64 pasażerami 1 
10 członkami załogi na pokładzie.

Czterosilnikowy samolot typu 
„Super-Constellation", należący do 
towarzystwa lotniczego „Aero Po­
stał Venezolana“, wystartował z 
lotniska Idłewild koło Nowego Jor 
ku, udając się do stolicy Wenezueli 
— Caracas. Po około dwóch godzi­
nach lotu pilot zawiadomił lotni­
sko drogą radtową, że zawraca, 
ponieważ jeden z silników żle dzia 
la. Po jakimś czasie nadszedł dru­
gi meldunek od pilota zawiadamia 
jący, że przygotowuje się do przy­
musowego wodowania i wypompo­
wuje benzynę ze zbiorników, aby 
uniknąć ewentualnego pożaru. Po 
kilku minutach odebrano na lotni­
sku nowy tragiczny meldunek: 
„Zbiorniki z benzyną płoną" Sa­
molot znajdował się wówczas już 
tylko w odległości 40 mil (10 minut 
lotu) od macierzystego lotniska.

Wysłano natychmiast samoloty 
patrolowe 1 zawiadomiono przez ra 
dio statki, znajdujące się w pobli­
żu miejsca przypuszczalnej kata­
strofy, aby spieszyły na ratunek.

Załogi samolotów patrolowych za 
meldowały po powrocie, że zaob­

Amerykański generał 
nie skorzystał...

BERLIN (PAP)
Dowódca wojsk amerykań­

skich w Berlinie zachodnim, 
gen. I. Dasher odrzucił zapro4- 
szenie do wzięcia udziału w 
uroczystym pożegnaniu zde­
mobilizowanych żołnierzy ra­
dzieckich, powracających do 
ojczyzny z NRD.

Armię amerykańską repre­
zentować będą na tych uro­
czystościach członkowie ame­
rykańskiej misji wojskowej w 
Poczdamie.

Zakończenie 
rozmów 

Pineau - Dulśes
Dnia 19 bm. w godzinach wieczór 

nych zakończyły się w Waszyngto­
nie rozmowy między francuskim 
ministrem spraw zagranicznych — 
Pineau a sekretarzem stanu USA —• 
Dullesem.

Min. Pineau złożył przedstawicie 
lom prasy krótkie oświadczenie na 
temat spraw poruszanych w toku 
rozmów. Omawialiśmy — powie­
dział Pineau — sprawę Maroka 1 
Algeru. Francja nie chce od Sta­
nów Zjednoczonych pomocy, tylko 
pełnego „zrozumienia" swoich ce­
lów w Afryce północnej. Konferen 
cja wykazała, że zrozumienie to 
istnieje.

Drugim ważnym tematem na kon 
ferencji był rozwój handlu między 
USA a Francją. Postanowiliśmy — 
oznajmił Pineau — utworzyć 
wspólny francusko-amerykański 
komitet ekspertów handlowych —■ 
który zająłby się tym zagadnie­
niem.

W toku rozmów obaj ministro­
wie spraw zagranicznych dyskuto­
wali również nad sprawami kon­
fliktu arabsko-izraelskiego, stosun 
ków w pakcie atlantyckim, Zagłę­
bia Saary, Euratomu i dostaw su­
rowców.

Nasser:
Nigdy już obca flaga 
nia b?dzia pwiewda nad Egiptem

me-
repubłiki — pre­

mier Nasser wygłosił obszerne 
przemówienie o wytycznych 
polityki zagranicznej Egiptu. 
Przemówienia tego słuchały 
setki tysięcy Egipcjan, którzy 
przybyli na święto ze wszy­
stkich stron kraju.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Nasser oświadczył:
walczyliśmy przez wieki całe 
o wolność dla naszej ojczyz­
ny. Obecnie Egipt cały jest 
nasz. Nigdy już żadna obca 
flaga, oprócz flagi Egiptu, 
nie będzie powiewała nad te­
rytorium Egiptu. Walka o ży-

serwowały na morzu Jedynie wiel­
ką plamę smarów i masę szcząt­
ków...

Pilot samolotu pasażerskiego, u- 
dającego się do Porto Rico zate­
legrafował, że był świadkiem ka­
tastrofy: samolot typu „Super
Consteilation", płonąc, spadł do 
morza w odległości około 50 mil 
na południe od Nowego Jorku.

Jak stwierdza kierownictwo lot­
niska Idłewild, nie ma żadnej pra­
wie nadziei, aby ktokolwiek z pa­
sażerów lub członków załogi mógł 
się uratować.

Sprawcy
potwornego mordu
przed sądem

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Chartumu, 13 

sprawców śmierci 196, chłopów sta­
nęło dnia 18 bm. przed trybunałem 
w Kosti. Wśród oskarżonych jest 
2 oficerów policji.

Mord ten popełniony został w 
więzieniu w Kosti w lutym br. 
Przyczyną jego była odmowa prze­
kazania bawełny właścicielom plan 
tacji przez kilku dzierżawców. Na 
wezwanie właścicieli interwenio­
wała policja. Wywołało to starcia 
z kilkuset farmerami, w toku któ­
rych 296 chłopów zostało areszto­
wanych. Zgromadzono ich w cla- 
snęj celi, którą dokładnie zamknię 
to. W tym dniu temperatura w Ko 
sti dochodziła do 40 st. w cleniu.

Mimo rozpaczliwych nawoływań 
więźniów, policjanci odmówili n- 
twarcia okna, a nawet oddali k.ńka 
strzałów dla „uspokojenia tumul­
tu". Kiedy zaśrano otwarto/'drzwi 
celi, 196 więźniów nie tyło.

Czterech oskarżonych, a wśród 
nich owych dwóch oficerów poli­
cji, odpowiadać będzie za mord z 
premedytacją, pozostali za udział 
w zbrodni i prowokowanie do "dej.

Nowy akt „AIDY“
Wielu czytelników oglądało z pe­

wnością operę pt. „Aida", a 
przynajmniej pamięta melodyjne 

jej części grane niekiedy przez ra­
dio. Ale tylko nieliczni zapewne 
wiedzą, że kompozytor włoski, 
Verdi, stworzył tę operę specjalnie 
dla uczczenia... budowy Kanału 
Sueskiego!

Gdy po 11 prawie latach katorż­
niczego trudu dziesiątków tysięcy 
chłopów egipskich, w roku 1869 na­
stąpiło otwarcie Kanału Sueskie­
go, ówczesny ltedyw Egiptu, Is- 
mall Pasza, zorganizował wspania­
łe uroczystości, które trwały kilka 
tygodni. Do Egiptu zjechali wtedy

Mollet stawia zmo
kwestię zaufania

PARYŻ (PAP)
W czwartek ma się odbyć w 

Zgromadzeniu Narodowym 
trzecie czytanie projektu usta 
wy o utworzeniu funduszu e- 
merytalnego w wysokości 140 
miliardów franków w skali 
rocznej. W związku z tym pre­
mier Mollet zapowiedział, że 
postawi kwestię zaufania.

Ustawa była dwukrotnie 
aprobowana przez Zgromadzę 
nie Narodowe i dwukrotnie 
odrzucona przez Radę Repu­
bliki.

cie nigdy się nie zakończy. 
Podejmujemy więc walkę o 
zbudowanie społeczeństwa, 
które będzie się rozwijać pod 
znakiem pomyślności i obfi­
tości44.

Ryszard Dobieszak
— głównym 
Sroniendantem MO

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów odwołał 

z zajmowanego stanowiska komen 
danta głównego Milicji Obywatel­
skiej — płk. Stanisława Wolańskie- 
go, powołując na to stanowisko 
podsekretarza stanu w Minister 
stwie Spraw Wewnętrznych — Ry­
szarda Dobieszaka, nadając mu sito 
pień generała milicji.

*
Ryszard Dobieszak urodził się w 

1913 roku w Płocku. Od stycznia 
1945 roku pracował on w aparacie 
partyjnym 1 w administracji pań 
stwowej. Był sekretarzem War­
szawskiego Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR, a następnie przewodni­
czącym Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Krakowie. Od 
chwili utworzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zajmuje sta 
nowisko podsekretarza stanu w 
tym ministerstwie.

ffafioFei

białymi niewolnicami
RZYM (PAP)

Wiadomość tę podała niedawno 
policja włoska. W Niemczech za­
chodnich, Austrii, Francji oraz we 
Włoszech działają „przedsiębior 
cy“, którzy werbują młode dziew­
częta pod pozorem umożliwienia 
im pracy, a w rezultacie •wysyłają 
je podstępnie na Bliski Wschód do 
tamtejszych domów publicznych. 
Policja twierdzi, że w ostatnich la 
tach „handel białymi niewolnica­
mi" znacznie wzrósł.

Nowy wybuch

bomby atomowej
na Montebelio

LONDYN (PAP)
Wielka Brytania dokonała no­

wego, próbnego' wybuchu bomby 
atomowej na wyspach Montebelio, 
położonych u północno-zachod­
nich wybrzeży Australii na Oce­
anie Indyjskim.

Brytyjskie ministerstwo obrony 
zakomunikowało, iż eksplozja ta 
była ostatnią z serii próbnych wy­
buchów bomb atomowych przepro­
wadzanych przez Wielką Brytanię 
na wyspach Montebelio.

tysiącami przedstawiciele burżua- 
zji francuskiej, angielskiej, nie­
mieckiej, włoskiej oraz bogaci tu­
ryści z całego świata. Z Wioch 
sprowadzono zespół znakomitych 
artystów, którzy grali „Aidę" w 
specjalnie wzniesionym w tym ce­
lu gmachu teatru w Kairze. Zaba­
wy, bale, przyjęcia dyplomatycz­
ne, festyny, romantyczne prze­
jażdżki po Nilu i wycieczki do stóp 
Piramid przy świetle księżyca — 
to była część wielotygodniowego 
radosnego „święta" kapitalistów. 
W ten sposób „czcili" cni powsta­
nie Kanału Sueskiego, zbudowane, 
go kosztem 469 milionów franków 
i 20 tysięcy istnień ludzkich — chło 
pów egipskich, którzy zginęli przy 
budowie Kanału wskutek ciężkich 
warunków pracy, chorób i głodu. 
Praca bowiem chłopów egipskich 
była bezpłatna. O milionach fran­
ków pisano w ówczesnych gaze­
tach; płacz wdów i sierot po zmar­
łych na budowie zagłuszyć miały 
dźwięki marsza z „Aidy".

A oto kilka dni temu francuska 
agencja AFP przyniosła taką wia­
domość: „Wczoraj o świcie niesław 
nie zakończyła się brytyjska oku­
pacja Egiptu, trwająca prawie 75 
lat. Dwóch pułkowników wojsk 
egipskich towarzyszyło ostatniemu 
dowódcy oddziałów brytyjskich w 
Egipcie, generałowi Laceyowi, gdy 
wsiadał na okręt. Po wejściu na 
pokład, generał Lacey sztywno 
zasalutował stojącym na brzegu 
pułkownikom egipskim i rzeszy 
dziennikarzy obecnych przy ewa­
kuacji. Ani jeden żołnierz egipski 
nie sprezentował broni, gdy ostat­
ni oddział wojsk brytyjskich, oku­
pujących Egipt, wchodził na 0- 
Uręt".

Tym razem marsza z „Aidy" nie 
grano.

Reakcyjna prasa brytyjska usi­
łuje przedstawić ewakuację ostat­
nich oddziałów brytyjskich z Ka­
nału Sueskiego jako „jeszcze jeden 
dowód brytyjskiej gotowości do­
browolnego uznawania niepodległo 
ści narodów, które do tego doj­
rzały". Jakże obłudne są te słowa! 
Czyż nie pamiętamy, że przed pię­
ciu laty w Kanale Sueskim zgro­
madzono 100 tysięcy wojsk brytyj 
skich, aby właśnie nie dopuścić 
do wykonania traktatu brytyjsko- 
egipskiego z 1936 roku, zobowiązu­
jącego Anglię do wycofania się z 
Kanału po upływie 20 lat? Czyi 
ludzkość zapomniała, że przed pię­
ciu laty wojska brytyjskie krwa­
wo rozprawiły się z egipskim gar­
nizonem w Ismailli, przepięknym, 
tonącym w zieleni mieście nad 
brzegami Kanału, gdzie w luksu­
sowych willach rozkwaterował się 
sztab brytyjski? Czyż zapomnieliś­
my już rzezi dokonywanyfch przez 
commandosów angielskich na 
mieszkańcach Port Saldu, Ismailli, 
El-Kantary? Czyż Brytyjczycy nie 
zburzyli wtedy wsi Kafr-Abdu w 
okolicy Suezu, wypędzając z nich 
wszystkich mieszkańców, aby zbu­
dować tam drogę „strategiczną"?

Nie, bynajmniej nie „dobrowol­
nie" musiell wynieść się Anglicy 
z Kanału Sueskiego. Przecież pa­
miętamy dobrze, że Brytyjczycy 
domagali się ,aby rząd egipski, w 
zamian za ewakuację wojsk bry­
tyjskich ze strefy-Kanału, przystą­
pił do „dowództwa Środkowego 
Wschodu", Jednej z odnóg paktu 
atlantyckiego. W ten sposób wy­
szedłszy drzwiami, wojska angiel­
skie miały wrócić oknem, co pra­
wda — w towarzystwie wojsk a- 
mery kańskich i tureckich.

Naród egipski odrzucił te żąda­
nia. Strajki robotników egipskich 
sparaliżowały życie w strefie Ka­
nału i uczyniły położenie wojsk 
brytyjskich nieznośnym. Narody a- 
rabskie, zamieszkujące kraje poło­
żone po obu stronach Kanału 
Sueskiego, burzyły się. Te rządy 
egipskie, które zdradzały chwiej- 
ność wobec żądań imperialistycz­
nych, musiały ustępować przed 
gniewem ludu. Obecny rząd płk. 
Nassera sprawę ewakuacji wojsk 
brytyjskich z Kanału Sueskiego 
doprowadził do końca.

Wraz z odejściem ostatniego żoł­
nierza brytyjskiego, Kanał Sueski, 
przekopany przez przesmyk sueski 
—• będący niejako mostem łączą­
cym kontynent Azji z kontynen­
tem Afryki — przestał być grani­
cą dzielącą narody Azji i Afryki, 
a stał się łącznikiem między ninii 
oraz — poprzez Morze Śródziemne 
— z Europą i resztą świata.

Wizyta ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, Szepiłowa, w kra­
jach arabskich, wizyta mająca na 
celu rozwój pokojowych, gospodar 
czych, kulturalnych i politycznych 
stosunków — jest wymownym sym 
bólem nowych czasów, w których 
zaczynają spełniać się marzenia 
uczonych i myślicieli o jedności 
Wschodu i Zachodu.

Zyjemy w czasach, gdy w ciągu 
kilku miesięcy czy lat dojrzewają 
owoce procesów historycznych 
trwających stulecia.

Jerzy WINNICKI

Min. Szepiłow
w Heluanie

LONDYN (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR Szepiłow zwiedził 
19 czerwca teren budowy hu­
ty w Heluanie — pierwszego 
obiektu egipskiego przemysł 
ciężkiego. Min. Szepiłow w 
towarzystwie kierownictwa 
budowy zaznajomił się z przo 
biegiem prac, obejrzał wzno­
szone hale produkcyjne i wie* 
kie piece, 1



Aqua-Bi-Destapparat — apa­
rat do podwójnej destylacji 

wody.

ILMENAU
destyluje
podwójnie
/"i tempie naszych czasów decy­

duje nie tylko duża szybkość 
nowoczesnych środków lokomocji.
Przejawia się ono raczej w szyb­
kim postępie nauki 1 techniki.

W myśl tej zasady pracuje rów­
nież i nasz turyngijski przemysł 
szklany — a wyniki nie dają na 
siebie długo czekać. Jako przy­
kład posłużyć może pochodzący 
że Zjednoczonych Zakładów Pro­
dukcyjnych Przemysłu Szklanego 
aparat do podwójnej destylacji 
wody, nazwany przez producenta 
<VEB Glaswerke) Ilmenau.

Przyrząd ten (na zdjęciu) został 
wyprodukowany przede wszyst­
kim dla przemysłu farmaceutycz­
nego i laboratoriów. Aparatura 
ta posiada wydajność 2 1/godz. W 
każdej z dwóch kolb destylacyj­
nych umieszczone są dwa grzejni­
ki ze szkła kwarcowego — o mo­
cy 900 w. (Pojemność kolby — 
ok. 4 litrów).

Dzięki automatycznej regulacji 
poziomu cieczy w kolbach desty­
lacyjnych przy jednoczesnej dużej 
wydajności cieplnej grzejników 
podwójna destylacja może prze­
biegać w sposób ciągły. Wytwo­
rzona podczas pierwszego paro­
wania para wodna skrapla się w 
zamkniętej chłodnicy i ścieka 
wprost przez rurę odpływową do 
drugiej kolby destylacyjnej. Tu 
następuje druga destylacja, przy 
czym powstająca para otacza rurę 
odpływową napełnioną skroploną 
Wodą 1 jednocześnie Ją ogrzewa. W 
ten sposób zapobiega się przedo­
stawaniu zimnej, skroplonej 
wody do drugiej kolby destylacyj­
nej i wywieraniu przez nią wpły­
wu na destylację.

Kolby mogą być ponadto zaopa­
trzone w izolację z okładzin z 
włókna szklanego o warstwie gru­
bości od 2,5 do 3 cm, dzięki czemu 
strata ciepła zostoje zredukowana 
do minimum.

Dalszych, bardziej wyczerpują­
cych Informacji udzielą Wara chęt­
nie na Międzynarodowych Targach 
w Poznaniu.

Glas-Keramik
Deutscher Innen- und Aussen 

handel, Bet lin W 8
Kronenstr. 19—19a

Manometr jonizacyjny
precyzyjny instrument pomiarowy

\V y^warzanie lamp próż- elektronów (200 u A) jest
niowych, czulszych niż Przyspieszony w kierunku anody;

10Torr sprawia niemało biegnące przez prze-
kłopotu Z uwagi na koniecz- strzeń między anodą i położonym

centralnie pochłaniaczem jonizu 
ją znajdujące się tam cząsteczki 
gazu, które z kolei gromadzą się 
w pochłaniaczu (napięcie ujemne 

, .30 Voltów). Sposób umieszczenia
W-naukowcow spędziło nie- elektrod pozwala posługiwać się 

jedną noc nad wynalezieniem manometrem przy stosunkowo ni- 
sposobu przeprowadzenia te- skich temperaturach katody, bez 
go rodzaju pomiarów. obawy popełnienia niedokładności.

Z bardziej znanych systemów Elektrony nie gromadzą się od ra- 
(na przykład metody Mc Leoda, zu w pochłaniaczu, lecz wędrują 
manometru Piraniego) warto za- kilkakrotnie między katodą i po­
trzymać się nad metodą mierzenia chłaniaczem, co gwarantuje wy- 
manoinetrem jonizacyjnym kon- soki stopień ich najonizowania się. 
strukcjj inżyniera Arno Schle- Czas użytkowania katody wynosi 
weka. około 1000 pomiarogodzin. w razie

System ten jest oparty na mie- przedostania się do wnętrza po- 
rzeniu elektrycznością strumie- wietrzą i przepalenia się katody, 
nia jonizowanych cząsteczek gazu, wystarczy — bez przerabiania in- 
Przebieg fizycznego procesu w ma strumentu — przekręcić przełącz- 
nometrze tego typu jest następu- mk mieszczący się przy komórce, 
jący: w przestrzeni napełnionej by uruchomić katodę zapasową, 
gazem, elektrony, biegnące z Ra- Błędy powstałe przez ulotnienie 
tody do anody, spotykają na swej się gazu (z czym przy posługiwa- 
d rod ze drobinki gazu i jonizują «iu się manometrem jonizacyjnym 
je, to znaczy nadają im ładunek trzeba się liczyć) nie przekraczają 
pozytywny. Jony te, neutralizując l‘/» dokładności pomiarów, 
się, oddają swój ładunek w spe- Przyrząd pomiarowy odgrywa 
cjalnym pochłaniaczu, i ten właś- rolę „zaopatrzeniowca" w prąd 
nie ładunek mierzy się w postaci óla komórki mierniczej. Posiada 
energii elektrycznej. Oczywiście on urządzenie regulujące strumień 
energia ta zależna jest zarówno od elektronowy oraz instrument wy- 
gatunku gazu, Jak również od wa- kazujący wartość prądu jonizowa- 
runków jonizowania go. W pew- nego. Przyrząd ten jest dostoso- 
nych ustalonych warunkach joni- wany do korzystania z prądu o Ba­
zowania można uzyskać dużą do- pięciu 220 Voltów + 5O’Z«, 50 Hz, na 
kladność pomiarów lamp próżnio- 70 Wattów. Wymiary jego wyno- 
wych. szą 20X26X35 cm. Połączenie z ko-

Mamometr Jonizacyjny produ- mćrką mierniczą zapewnia prze- 
kowany przez VEB Funkwerk w wód zaopatrzony w wyłącznik. 
Erfmcie, opiera się właśnie na Manometr jonizacyjny, produko- 
opisanym powyżej procesie fizycz- wany przez VEB Funkwerk w Er- 
nyin. Jest to przyrząd łatwy i do- furcie, gwarantuje używającym go 
kładny w użyciu, który pozwala laboratoriom stałe i dokładne ba- 
mierzyć lampy od 10-2 do 10-7 Torr danie oraz bieżącą kontrolę lamp, 
z dużą precyzją Jego przewaga pozwalając na łatwe wykrywanie 
nad innymi instrumentami Jest w nlcłl najmniejszych nawet 
między innymi ta, że posiada on
skalę bardzo zróżnicowaną.

Manometr składa się z komórki 
pomiarowej i urządzenia mierzą­
cego.

Komórka pomiarowa jest tak 
skonstruowana, że zapewnia za­
równo dokładność pomiarów jak 
również łatwość posługiwania się 
instrumentem. Strumień elektro-

nosc przeprowadzenia bardzo 
dokładnych pomiarów i sta­
łej, bieżącej kontroli w pro­
dukcji. Toteż wielu inżynie-

Jak
uj Radebereu 

powstaje 
telewizor 

X
Najśmielsze marzenia ludzko 

ści spełniły się dzięki szyb­
ko postępującemu rozwojowi 
techniki, unosimy się jak ptaki 
w powietrzu i z zawrotną szyb­
kością pokonujemy niezmierzo 
ne przestrzenie. Posiadamy też 
„czarodziejskie zwierciadło", 
dzięki któremu możemy prze­
żywać atrakcje rozgrywające 
się blisko i daleko — we włas­
nym domu. To „czarodziejskie 
zwierciadło" — telewizja 
— rozpoczęło swój zwycięski 
pochód przez świat.

Również w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej produkcja 
urządzeń i odbiorników telewi­
zyjnych osiągnęła wysoki poziom 
techniczny. W znanych saksoń­
skich zakładach Radeherg pro­
dukuje się wszystkie niezbędne 
urządzenia z zakresu telewizji — 
począwszy od stacji nadawczych, 
a skończywszy na odbiornikach. 
Zakłady dają miłośnikom tele­
wizji do wyboru aparaty telewi­
zyjne, telewizyjno-radiowe i te- 
lewizyjno-radiowo-fonograficzne. 
Rozejrzyjmy się po halach produk

cyjnych Saksońskich Zakładów 
Radeberg.

Przed oczami naszymi roz­
wijają się długie rzędy zmecha 
nizowanych taśm montażo 
wych. Widzimy jak w zręcz­
nych rękach kobiet skrzynki 
konstrukcyjne zapełniają się 
częściami. Przesuwają się one 
ze stanowiska na stanowisko aż 
do momentu gdy zostaną wmon 
towane wszystkie części.

Ale oto następna taśma. Tu­
taj również praca, której ce­
lem jest spojenie części, roz­
dzielona jest na 80—90 stano­
wisk roboczych. Wreszcie cał­
kowicie zmontowana skrzynka 
odbiornika telewizyjnego opusz 
cza taśmę. Po ponownej dokład 
nej kontroli montowane apara 
ty wędrują dalej — na pole 
kontrolne.

Tu poszczególne punkty kon 
trolne, mające za zadanie wy-

X

zmian.

Tetroda nadawcza SRL 1,02 
dla odbiorników telewizyjnych 
oraz nu zakresy fal ultrakrót­
kich.
nów utrzymuje się w wartościach 
stałych. Celem uniknięcia pomy­
łek wypływających z nagrzewania 
,-ię gazu i Jego ewentualnego ubyt­
ku, temperatura katody utrzymy­
wana jest w najniższej granicy

Skrzynki konstrukcyjne zapełniają się częściami aparatu 
telewizyjnego.

przejściu przez wszystkie te 
próby aparaty zostają urucho­
mione na okres ośmiu godzin. 
Teraz dopiero każdy aparat zo- 
staje bardzo starannie wypoli- 
turowany (niezależnie od po­
przedniego politurowania) i go 
tów jest do zapakowania.

Przed ostatecznym przekaza­
niem do dostawy jeden z każ­
dych siedemdziesięciu wyprodu 
kowanych aparatów zostaje 
jako „typ kontrolny" przeba­
dany przez wszystkie punkty 
kontroli. Dopiero wówczas mo­
żna całą serię wypuścić na ry­
nek.

Widzimy więc Jak wielki jest 
nakład pracy, umiejętności i 
staranności dla wyprodukowa­
nia bez usterek aparatów wyso­
kiej jakości dla użytku krajowe­
go i na eksport. Saksońskie za­
kłady Radeberg stale pracują 
nad podniesieniem jakości i u- 
doskonaleniem swej produkcji. 
Obok aparatów „Dilrer“ i „For­
mat", które, jako nowości pro­
dukcyjne, zostaną przekazane do 
handlu z końcem trzeciego kwar­
tału br., ukażą się na rynku dwa 
inne typy aparatów przeznaczone 
na eksport.

Oto aparaty kombinowane — 
radio i telewizor w jednym 

kawałku".

Koniec z kiełkowaniem ziemniaków
oczywiście — zimq

poroeznie duże ilości ziem- mując cały czas ładny wygląd 
niaków ulegają, zniszczę- 4 pojemny smak, 

niu i to nawet przy najbar- . W jaki sposób zabezpiecza 
dziej prawidłowym magazy- się ziemniaki przy pomocy 
nowaniu w piwnicach i kop- „Keim-Stop“? Po prostu po- 
cach — ponieważ w czasie szczególne warstwy należy do- 
takiegj magazynowania wy- kładnie przesypać środkiem 
twarza się zbyt wysoka tern- (proszek) ręcznie, ewentual- 
peratura. Ciepłota i wilgoć nie specjalnym rozpylaczem, 
zjawiają się szczególnie wte- Oczywiście, że przedtem trze- 
dy, kiedy ziemniaki „silnie ba usunąć wszelkie ziemniaki 
oddychają". I wtedy też za- uszkodzone i nadpsute, 
czynają przedwcześnie kiełko­
wać, tracąc znaczną część war 
tości odżywczych i smako­
wych. Ziemniaki wiedną, nie 
dają się łatwo obierać, po pew 
nym czasie wyrastają niena­
turalnie długie kiełki i część 
ziemniaków gnije. Do wiosny 
straty sięgają około 10 pro­
cent, a z ocienieniem się — 
gwałtownie wzrastają.

Tymczasem istnieje środek 
zwany „Keim-Stop" (produko­
wany przez Zakłady Chemicz­
ne i Farmaceutyczne w Mag­
deburgu — VEB Fahlberg 
List w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, który nie do- ziemniaki juz zaczynają kicł- 
puszcza do zbytecznego wykiei kOWaĆ. Jest On nieszkodliwy 
kowania ziemniaków przecho- dla ludzi i zwierząt. Zaprawia 
wywanych w piwnicach, kop- się nim jednak jedynie ziem- 
cach i innych magazynach. Sro niaki jadalne i przemysłowe, 
dek ten przydatny jest w każ- „Keim-Stop" jest uznany i za­
dym domu i w każdym więk- twierdzeny przez Centralny In­
szym przedsiębiorstwie Ziem stytut Biologiczny NRD — jako 
niaki nie tylko że nie kiełku- nadający się dla gospodarki roi- 
ją, ale też nie pleśnieją, zatrzy- nej i leśnej.

Na taśmach odbiorniki telewizyjne — niemal gotowe.
regulować odbiorniki telewizyj 
ne, tworzą również taśmę. Od­
powiednie zjustowanie apara­
tów telewizyjnych ma decydu­
jący wpływ na ostrość obrazu 
i czystość tonu. I oto — już są: 
odbiornik telewizyjny „Ru- 
bens" i aparaty kombinowane 
„Clivia" i „Claudia". Na tym 
jednak nie koniec. Niezbędna 
jest jeszcze próba aparatu tele­
wizyjnego. Próba ta odbywa 
się w osłoniętej ze wszystkich 
stron, zaciemnionej kabinie, po

Saksońskie
rękamiczki
Od dawna znane są na rynku 

światowym saksońskie ręka­
wiczki płócienne. Zdobyły one zna 

komitą markę.
Bawełniane rękawiczki marki

„Simplex" w rozmaitych deseniach 
mogą zaspokoić najbardziej wyszu 
kane gusty.

Podobnie jest, jeśli chodzi o rę­
kawiczki, produkowane ze sztucz­
nego jedwabiu.

Właściwościami materiału 1 
szczególnie pięknymi wzorami wy­
różniają się rękawiczki z surowca 
syntetycznego.

Znakomite wykończenie przy rze 
czy wiście korzystnej cenie — to 
momenty, które decydują o kup­
nie. A te właśnie warunki spełnia­
ją rękawiczki saksońskie.

Eksporterem wszystkich tych wy 
robów jest Niemiecki Wewnętrzny 
i Zagraniczny Handel Tekstyliami 
— Berlin W-8.

&

„Keim - Stop" jest bardzo 
oszczędny w użyciu — na 50 
kg ziemniaków wystarczy bo­
wiem powolne odprowadzanie 
gazów, które tworzą się w cza­
sie magazynowania ziemnia­
ków. Dla zahamowania kiełko­
wania pożądany jest także nie­
wielki dostęp powietrza Osią­
ga się to przez przykrycie ziem 
niaków warstwą ziemi ewen­
tualnie — papierem (w piwni­
cy).

Celowe jest stosowanie 
„Keim-Stopu" od początku 
magazynowania; środek mo­
że być jednak stosowany tak­
że później, nawet wtedy, gdy

V

W zaciemnionej ka 
binie — odbywają 
się próby wypro­
dukowanych apa­

ratów.

X
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Wśród niemieckich 
. przyjaciół^

TAroga z Weimaru do Eise- 
nach wije się wśród dob­

rze utrzymanych lasów. Zda­
ła widnieją ruiny starych zam 
czysk, charakterystycznych dla 
krajob'azu Turyngii. Niebez­
pieczne wiraże górskie i serpen 
tyny nakazują ni powstrzymać 
wyścigowe zapędy kierowcy. 
Żartuje: „Proszę się nie oba­
wiać. u nas każdy gość zagra­
niczny jest ubezpieczony". Z 
boku pozostawiamy najwyższy 
szczyt Turyngii, Inselsberg 
(975 m). Radio samochodowe 
podaje wiadomość o zespoło­
wym zwycięstwie Polaków w 
III etapie Wyścigu Pokoju Gra 
tulacje. Wspinamy się coraz wy 
źej. Jesteśmy w Eisenach, 
mieście, które rozpoczęło maso­
wą produkcję samochodów 
„Wartburg". Ukryte w lasach, 
jakby przylepione do zboczy 
skalnych pensjonaty i wille 
przypominają nasz Żegiestów. 
Mijamy wielu objuczonych ple­
cakami turystów, którzy na so­
botę i niedzielę opuszczają 
miasto. Podjeżdżamy pod prze­
piękny zamek Wartburg.

Wiek XI, rok 10SO — to data 
zbudowania tego zamczyska- 
klasztoru. Wartburg jest kon­
centratem legend i klechd o 
Turyngii. stąd czerpał na­
tchnienie Wagner do swoich o- 
per, tu Luter przetłumaczył 
Nowy Testament na język nie­
miecki, ujednolicając pisownię. 
Oglądałem tę izdebkę Lutra. 
Oprowadzający nas przewodnik 
opowiada, jak to Luter rzucił 
kałamarzem w przeszkadzają­
cego mu w pracy diabła. Nie 
wypada mi parsknąć śmiechem, 
kiedy „uspokajająco" dodaje, 
że to chyba baśń, bo Luter 
nigdy o tym w swoich dzie­
łach nie wspomina...

Nie podobają mi się niektóre 
anachronistyczne kroki opie­
kunów tego zamku. Np. w ka­
plicy z XIV wieku ustawiono 
nowoczesne krzesła, a w pięk­
nej olbrzymiej sali z wieku 
XIII czerni się najnowocześ­
niejszy Bechstein.

W Lipsku niewiele mam cza­
su na oglądanie miasta, jego 
pamiątek i sklepów. Tu mam 
najwięcej do załatwienia spraw 
„zawodowych". Odwiedzam re­
dakcję ..I^eipziger Yolkszei- 
tung", z którą „Gazeta Poz­
nańska" zauatla w roku ubieg 
łym układ przyjaźni. Koledzy 
niemieccy pokazują mi olbrzy­
mią i najnowocześniejszą intro 
ligatornię, w której trudno nat 
knąć się na brud czy pył. Za- 
poznaję się również ze struk­
turą i pracą Wydziału Dzien­
nikarskiego Uniwersytetu Lip­
skiego, jedynej w całych Niem 
czech uczelni, która kształci 
dziennikarzy. Mimochodem ocie 
ram się o Piwnicę Auerbacha, 
gdzie Goethe umiejscowił Fau­
sta, o wielki nieładny pomnik 
„Bitwy Narodów", o muzeum 
Dymitrowa.

Niewiele czasu pozostało do 
końca pobytu w NRD. Już nie­
mal przelatujemy przez mias­
ta. Podobny do naszego Wawe­
lu zamek Albrechta oglądamy 
powierzchownie. Na przepiękne 
zbiory światowej i niemieckiej 
porcelany, zgromadzone na wy 
stawie w Meissen, zaledwie 
rzucamy okiem.

Wzdłuż Łaby jedziemy do 
Drezna, mijając grupy rozba­
wionych i dziwacznie poubiera­
nych mężczyzn, którzy mają 
dzisiaj swoje święto „Vater- 

tag“. Wychodzą sami bez żon 
z domów na cały dzień, otrzy­
mują od żon prezenty, popi­
jają w piwiarniach, śpiewają i 
pokrzykują.

Drezno nie może przyjść do 
siebie po straszliwym fosforo- 
v’ym nalocie dywanowym z 13 
lutego 1945 r. Całe dzielnice le 
żą w gruzach, „cud świata*' 
Zwinger, niemiecki Louvre, po 
wolutku staje na nogi. -Smutne 
będą uroczystości 75Ó-lecia po­
wstania Drezna. Rocznica ta 
przypada w tym roku.

Aby odpocząć po męczącym 
widoku ruin i pustki, jedziemy 
do Saskiej Szwajcarii, do „Ba- 
stei“. Wśród dzikich, skalnych 
ostępów, na dużej wysokości 
— schronisko i zabudowani^ 
restauracyjne Jak na dłoni ma­

my „Konigstein", niedostępną 
twierdzę, w której Hitler wię­
ził ważniejszych jeńców, m. in. 
De Gaulle‘a. Urwiste skały: 
„Lilienstein", „PEaffenstein", 
„Hohenstein" otaczają pozosta­
łe po ukrytym tu obozie kon­
centracyjnym wieżyczki. Ileż 
tu wszędzie znaków zbrodni i 
tragedii.

Zbliżam się do gromadki pio 
nierów którzy oparci o żelazną 
balustradę patrzą na ślady pa 
r.owania faszystowskiego. Mło­
dziutka nauczycielka kończy 
opowiadanie:

— ...musi my wszyscy na ca­
łym święcie dołożyć wszelkich 
sił, aby to sie nigdy już nie 
powtórzyło.

Z tymi słowami w uszach 
opuszczam Saksonię, z tymi sło 
wami opuszczam Niemiecką Re 
publikę Demokratyczną.

Józef SIE ME K

Jedziemy
na Święto Kupały

W niedzielę (24 czerwca) po 
południu (początek o godz. 15) 
przy ruinach grodu Mieszkowe 
go na Lednicy, Dom Kultury z 
Gniezna wystawia widowisko 
pt. „Święto Kupały** według 
„Starej baśni" J. I. Kraszew­
skiego.

Łódzie, które przewiozą go­
ści na wyspę, przygotowała 
Gromadzka Rada Narodowa w 
Lednogórze. Widowisko poprze 
dzi pre^kcja jednego z archeo­
logów, zatrudnionych przy wy 
kopalisicach gnieźnieńskich.

Dojazd kolejowy do Lednogó 
ry pociągiem na linii Poznań 
— Gniezno. (p)

Poniżej
fragmenty
kierownika go poziomu światowego"

Poziuólmjj, bjj kuiitły razem 
kwiaty wszystkich pór roku...

pagandy KC Komunistycz­
nej Partii Chin Lu Ting- Mówca krytykował niektórych należycie "wykorzystani 
yi‘a poświęcone polityce członków partii za to, że nie pa-
partii w sprawie literału- miCtają o dyrektywach Mao Tse-

wienie to opublikował 01 
gan KP Chin dziennik 
„Żenminżipaot‘.

LU TING-YI stwierdził, że par­
tia wypowiada się za „wolno­
ścią myśli w dziedzinie litera­

tury i sztuki oraz w badaniach na-

prawo swobodnej dyskusji.
Próby rozstrzygnięcia próbie- Atu, nie wyłączając inteligencji, 

mów ideologicznych środkami ad- Uważamy realizm socjalistyczny 
ministracyjnymi nie mogą dać za najlepszą metodę twórczości, ale 
wyniku. Jedynie w drodze otwar- nie jest to bynajmniej jedyna me- 
tej dyskusji - stwierdził mówca toda. Każdy autor może używać
— światopogląd materiał)styczny wszelkich metod, jakie uważa za
może stopniowo przezwyciężyć najlepsze w służbie robotnikom, 
światopogląd idealistyczny. chłopom i żołnierzom.

Uwzględniając te ' okoliczności Lu Ting-yi stwierdza, że „nie- 5
— powiedział Lu Ting-yi — Korni- możliwością jest niezależne my- 
tet Centralny Komunistycznej sienie oraz wykonywanie skompli- 

' Partii Chin wysuwa obecnie zasa- kowanej pracy twórczej bez po-
dę: „Pozwólmy, by kwitły razem pelnianią błędów... Krytyka ta- 
kwiaty wszystkich pór roku i by kich błędów powinna być ożywio- 
ścierały się między sobą rozmaite na dobrymi intencjami, opierać się 
szkoły myślenia. Polityka ta na spokojnym rozważeniu całej 
zmierza do zmobilizowania wszyst sprawy i kierować się jedynie dą- 
kich aktywnych elementów, aby żenieni do osiągnięcia jedności.Cfras 147 — Str. 4

Pionierzy
w Saskiej Szwajcarii

Jestem kierownikiem za­
kładu.

Co to znaczy?
To znaczy:
1) tłumaczę się (jesteśmy po 

XX Zjeździe) przed załogą z 
tego, czego nie zrobiłem dla 
zwiększenia rentowności za­
kładu;

2) tłumaczę się przed władza 
mi zwierzchnimi (oczywiście — 
w Warszawie) z tego, co usi­
łowałem zrobić dla zwięk­
szenia rentowności przedsię­
biorstwa.

II
Wraz z całą załogą, dzięki po 

pytowi na nasze produkty, jako 
jeden z trzech w całym kraju 
(na kilkadziesiąt) zakładów te­
go typu, przyczyniłem się do 
zmniejszenia planowa­
nych strat naszego przemy­
słu o 90 tysięcy złotych w cią­
gu I kwartału.

Co to znaczy?
To znaczy:
gdybjśmy byli przedsię­

biorstwem (a nic jednym 
z zakładów ..) — mielibyśmy do 
chód, moglibyśmy go powięk­
szyć.

III
Nasza produkcja wynosi 

98.000 sztuk. Mogłaby wynosić 
— mierząc popytem — 150.000 
sztuk. To natychmiast zwięk­
szyłoby rentowność przed- 
siębi orstwa, gdyby nasz 
zakład nim był. W istniejących 
warunkach to może zmniej 
szyć planowane straty na 
szego przemysłu o ładnych kil­
kanaście tysięcy (a nawet kil­
kadziesiąt — mniejsza o szcze­
góły) złotych.

Niestety, dystrybucja 
surowcem spoczywa w rękach 
warszawskiego zarządu nasze­
go przemysłu.

Co to znaczy?
To znaczy:
nasz dający dochody zakład, 

jest traktowany tak samo, jak

zamieszczamy wzbogacały jak najbardziej chiń- Lu Ting-yi wskazał, że pisarze, 
przemówienia sk£* literaturę oraz umożliwiły na- artyści i uczeni winni uczyć się od 

m-n- uce chińskiej osiągnięcie wysokie- ludu. Lud stworzył wiele skarbów, 
W yilZlUlU pi l IrtAro nio -znctali, rvłkrvtoktóre nie zostały jeszcze odkryte 

lub po ich odkryciu nie zostały

Kraj nasz jest ciągle jeszcze za­
cofany. Powinniśmy dokonać wiel-‘ sztuki i nauki Przemó- tunga 1 żywl* sekciarskie uczucia.ry, sztuki i nauki. I rzemo w wiedza - stwierdził on - kich wysiłków, żeby nauczyć sięWszyscy wiedzą — stwierdził on 

że w ubiegłych latach zwalczaliś- wielu rzeczy. Powinniśmy uczyć
my zdecydowanie w łonie partii sl9 Związku Radzieckiego, kra. 
sekciarstwo w dziedzinie Uteratu- jów demokracji ludowej i naro- 
ry, sztuki i nauki. dow wszystkich innych krajów.

Będziemy również uczyć się odPodsumowując doświadczenia 
mówca

naszych wrogów. Nie będziemy u- 
tej walki mówca oświadczył: czyć się ich reakcyjnych syste- 

ukowych, wolnością dyskusji, wol- Nauki przyrodnicze, nie wyłącza- mów, ale tego, co jest cenne w ich 
nością pracy twórczej i wolnością systemie zarządzania, nauce i tech-
krytyki, wolnością wypowiadania i medjcyny, nie mają charakte- nice.
obrony poglądów na dyskutowane ru klasowego, rządzą nimi ich 
zagadnienia". własne prawa rozwoju. Ich zależ-

Mówca przypomniał, że ongiś, ność od systemu społecznego pole- 
przed dwoma tysiącami lat pano- „ . . .
wała w Chinach w dziedzinie na- ga tylko na tym> że system 
uki taka sytuacja, ze ścierały się społeczny jest zły rozwijają się 
między sobą rozmaite szkoły my- one powoli, podczas gdy w warun- 
ślenia. ,,B>ła to — powiedział Lu ]ęach lepszego systemu społeczne- 
Ting-yi — złota era rozwoju nauki
w dziejach naszego kraju. Histo- go mogą się szybko,
ria dowiodła natomiast, że w okre- Błędem jest więc zaopatrywanie w 
sach, gdy nie było zachęty do nie- takie etykietki klasowe jak „feu- 
zależnego myślenia, gdy nie było dalna.(> ,łkapltallstyczna..t >>socja. 
wolnej dyskusji, w rozwoju nauki
panowała stagnacja". listyczna , „proletariacka" lub

Należy przeprowadzić ścisłe roz- „kurtuazyjna ‘ pewnych teorii me-
różnienie między walką ideologicz dycznych lub biologicznych 
ną pomiędzy ludźmi a walką prze­
ciwko krajowi. Wolnością powin­
ni cieszyć się zarówno ci, którzy Partia — powiedział Lu Ting-yi 
głoszą materializm jak i ci, którzy żąda tylko jednego: by dzieła li- 
są zwolennikami idealizmu — do- tera tury i sztuki służyły robotni- 
póki nie są kontrrewolucjonistami, kom, chłopom i żołnierzom, a dzi- 
I jednym i drugim przysługuje siaj oznacza to, że powinne one

albo
też innych nauk przyrodniczych.

służyć całemu ludowi pracujące-

B’ salach Muzeum. Narodowego w Warszawie otwarta 
została wystawa malarstwa francuskiego.

Na zdjęciu: „Błękitny wazon" — P. Cezanne‘a.

znaleziony w POZNANIl
te, które dofinansowuje «ię z 
budżetu państwa,

IV
Nasz zakład (dochodowy*) 

jest traktowany tak samo, jak 
inne (deficytowe!)? Nie. Nasz 
zakład jest gorzej traktowany.

Pokrewne (nierentowne!) za­
kłady otrzymują bowiem w i ę 
c e j surowca niż my, dysponu­
ją większymi limitami finanso 
wymi, większo ilością środków 
transportowych, cieszą się 
względami w dystrybucji ich 
wytworów...

Co to znaczy?
To znaczy:
lepiej pracować na deficycie. 

Bodźce ekonomiczne są te sa­
me, a o surowiec i zrozumienie 
potrzeb łatwiej!

nienia warszawskiej centrali 
pozostaną niezmienione, nato­
miast. u nas, w terenie zmniej­
szy się ilość etatów i uzależnie­
nie od centrali wzrośnie.

Co to znaczy?
To znaczy...
Oho! Tego lo ja już nic napi­

szę! Gotowi mnie zdjąć ze sta­
nowiska za brak uświadomie­
nia politycznego.
P. S.: Jesteśmy zakładem pro­

dukującym... Co? Nie. Tego 
też nie napiszę. Poczekam 
na... XXI Zjazd KPZR. Wte 
dy może i u nas — jak obec­
nie w ZSRR — rzetelniej i 
szybciej przejdzie się od 
słów do czynów.

Odnalazł i podał do druku:
Henryk RUDZKI

któremu osoby autora ręko­
pisu zidentyfikować się nie u- 
daio i który zaręcza autorowi 
honorarium autorskie (do ode­
brania w kasie RSW „Prasa" 
od dnia 5 VII 1956 r.).

Ma być decentralizacja. Cie­
szyliśmy się bardzo. Tylko że, 
jak głosi fama, w ramach tej 
decentralizacji aparat i upraw

Na balkonie 
pawilonu nr 9

A więc mamy pierwsze Mię- powiedzieć, paraflazując francu 
dzynarodowe Targi Księ- skie: „co styl — to człowiek", że 

garskie w naszym kraju. co naród — to inne szata graficz-

Czy nie mieliśmy na po- M ksiązkt 
przednich Targach literatury Wśród tych kolorowych wi- 
zagranicznej? Mieliśmy, lecz tryn krążą zwiedzający. Mnó- 
była rozrzucona w pawilonach stwo tu pracowników nauki — 
obcych państw i przy tym nie profesorów, inżynierów, leka- 
we wszystkich. Obecnie w pa- rzy> artystów-plastyków, lite- 
wilonie nr 9 książki wystawia ratów i dziennikarzy. Tu trwa 
12 państw: Austria, Anglia,
Belgia, Chiny, Czechosłowacja, 
Holandia, Francja, Niemiecka 
Republika Demokratyczna, Nie 
miecka Republika Federalna, 
Szwajcaria (reprezentująca 
również Stany Zjednoczone) i 
Związek Radziecki.

roznojęzyczna
wymiana zdań

z obsługą stoisk i tu jest miej­
sce spotkania świata nauko­
wego.

Niemcy Federalne i USA (po-
W witrynach pawilonu nr 9 przfiz Szwecję) rzuclły tu Uczne

dwadzieścia firm wydawnictwa naukowe. Ameryka­
nie dali książki edycji dziewięciu

O światowej sławie uniwersytetów’ skupionych w A- 

rozłożyło kilka tysięcy książek. mericain Boofcs.
Mamy tu firmy takie, jak: r inJzie pomirw’
francuskie Hachette i Les edi- L,eCZ 6azie COimcsy .
teurs Franęais Reunis, angiel- — zapytują zwiedzający. Comic- 
ska Mc. Graw Hiłl, radziecka sów — na szczęście nie ma. Może 
Mieżkniga, zachodnio-niemiec- szwedzka firma Ben Russak wsty- 
ka Springer Verlag, amery- dziła się je pokazać, a może wy- 
kańska American Books, holen- dawnictwa amerykańskie wołały 
derska Graphic Export Centre, ni® oferować u nas towaru> którym
austriacka Globus, czechosło 7°^ rynki? Heprezen-.... , T . towana jest więc Ameryka, ta najwacka Arba, szwajcarska Li- lepsza. _ muki t techniki< 
braine Nouvelle, chińska Gu-
czi Shudian i inne. w witrynach NRD mamy ekspo­

naty wydawnictwa Deutscher
Przechodzimy wzdłuż witryn Buch-Export und Import G. m. b. 

wydawnictw Jak gdyby wśród H. Lipek. Zwracają uwagę: prze- 
barwnych kwiatów, wabiących o- k^a'd „Pana ladeusza Mickiewi- 

. . , cza dokonany przez Woltera Pa­
ko rozmaitością obwolut. Cóż za nitza> wyda,nle 1956 r. j praca 
różnorodność graficznych rozwią- „Oder—Neisse" — Eine Dokumen- 
zań, stylów, zestawienia kolorów tation 1956 — wydawnictwo Kon-
- począwszy od spokojnych, sto- gres Verlag ’Berlin-
nowanych okładek książek angiel- Literaci i artyści skupiają się
skich aż do rozkrzyczanych, roz- witrynach firmy francuskiej

Libraire Hachette, gdzie widzimy 
szalałych barwami artystycznych wspaniałe luksusowe wydawnictwa 
wydawnictw francuskich! Można Louvru, monografie malarzy fran­

cuskich, dzieła z zakresu sztuki
ontycznej itd.

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się słowniki firmy Langenscheidt, 
wśród których widzimy estetycz­
nie wydany słownik polsko-nie­
miecki i niemiecko-polski (uwspół­
cześniony, z roku 1956). Słowniki te 
niewątpliwie znalazły by w kraju 
chętnych odbiorców.

Stoisko radzieckie sprawia nam 
zawód. „Mieżdunarodnaja kniga" 
dała bardzo skromne ekspozycje 
zarówno co do ilości jak i treści. 
Nie ma ostatnich nowości i chcąc 
je znaleźć lepiej udać się do księ 
garni „Współpraca" na Placu Wol­
ności. Na ekspozycji tej zaciążył 
szablon.

Dużo jest książek chińskich Gu- 
cizi Shudian. Okładki przypomina­
ją wydawnictwa angielskie. Są 
skromne i wytworne, a treść, hm, 
nic o niej powiedzieć nie potrafią 
— jestem profanem.

Dlaczego na balkonie ?
W całości międzynarodowa 

ekspozycja książki niewątpli­
wie zbliża nas do kultury in­
nych narodów. I dlatego uwaga 
pod adresem dyrekcji MTR: 
czy koniecznie trzeba było u- 
mieszczać ją na balkonie pawi­
lonu nr 9, obok wiecznie huczą­
cych maszyn. Pierwszej mię­
dzynarodowej ekspozycji książ­
ki należało się poczesniejsze 
miejsce.

H. BARAŃSKI
CAF — fot. Dąbrowiecki



Pracownicy ^oszukiwani
s inżynierów-mcchaników zatrudnią natych­
miast na dobrych warunkach Gorzowskie Za­
kłady Włókien Sztucznych w Gorzowie Wikp 
podania wraz z życiorysem należy kierować do 
dziah’ kadr. K1937
Inspektora inwestycji przyjmie natychmiast 
Rejonowe Przedsiębiorstwo Młynów Gospoda?. 
czych w Poznaniu, ul. Matejki 39. K2067
Majster betoniarski ze znajomością produkcji 
prefabrykatów potrzebny natychmiast Zgło' 
szenia przyjmuje Zjednoczenie Robót Inżynie­
ryjnych Poznań, Swiętosławska 12 — dział 
kadn_____________ K2058

NOWOCZESNE MASZYNY ODLEWNICZE UMOŻLIWIAJĄ^
szybszą, lepszą I tańszą produkcję

Majstra budowlanego, brukarzy oraz murarzy 
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo - Budowlane w Świebodzinie. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie.________  K.2081
Laboranta do Zakładu Prefabrykatów Elemen­
tów Betonowych w Obrzycku oraz inspektora 
technicznego wykonawstwa i pracowników 
technicznych na stanowiska w Zarządzie Zje­
dnoczenia i na budowach zatrudni Poznańskie 
Zjednoczenie Budownictwa Przemysłu Drob­
nego Poznań, «!. Rokossowskiego 117. K2077
Kierownika bazy z odpowiednią praktyką ~i
znajomością w zakresie wiercenia studzien i 
ich kapitalnego remontu poszukuje: Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Gnieźnie, nr tel. 20-72, 20-73, ul. Chrobrego 
24/25.______ ______________ ____ K2101
10 robotników do prac akordowych w Beto- 
niarni zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Te­
renowego Przemysłu Materiałów Budowlanych 
Zakład nr 6 w Poznaniu. Żwirownia i Beto- 
niarnia ul. Gdyńska 15. Zgłoszenia przyjmuje 
kierownik Zakładu na miejscu. " K2109
15 frezerów, 4 wytaczarzy, 20 kowali kwalifi­
kowanych wzgl. przyuczonych, 15 spawaczy e- 
lektrycznych, 10 tokarzy, 25 robotników, 2 in- 
żynierów'-chemików na pokrycie antykorozyj­
ne — przyjmą zaraz z wynagrodzeniem wg sta­
wek Ministerstwa Przemyślu Maszynowego — 
Zakłady Przemysłu Metaiowego im. J. Stalina 
w Pcznaniu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział kadr, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — pokój 
102. K2103

Od wdy smsłsws w ilości 30 fon 

odstąpią
przedsiębiorstwom państwowym, miejskim względnie 
spółdzielczym

ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU POZNAfl. 
Poznań, ul. Grobla >6.

Cena 20,— zt za tonę loco zbiorniki. Bliższych infor­
macji udziela Dział Zbytu, tel. 512-61. wewn. 143.

K2071

Praca
Garncarza do masowej pro­
dukcji ręcznej przyjmę. Zgto 
szenia: Józet Olejnik, Po­
znań . Luboń 3. ul. Rokossow 
skiego 51 — garncarstwo/ 
__  10974g
2 chłopców starszych, do po­
mocy w ogrodzie — doryw­
czo zatrudnię. Poznań, Urba­
nowska 18.   11076g

Osoba w średnim wieku do 
samodzielnego prowadzenia 
gospodarstwa domowego na 
wsi. potrzebna z całkowitym 
utrzymaniem do samotnej o- 
soby. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego3dlall085g.
Potrzebna pomoc do dzieci, 
ewentualnie z noclegiem. Zgło 
szenia: Poznań, Łąkowa 17 
m 6, od godz. 9—10.
__________________  11092g
Krawcową, samodzielną bie- 
liźniarkę. dobrą siłę, specja­
listkę na koszule męskie za­
trudnię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
I1115g.
Szwajcar ewentualnie przyu­
czony do krów oraz mężczy­
zna do koni i stróż potrzeb­
ni. Ogrodnictwo Kaczmarek, 
Luboń k. Poznania Dworco­
wa 17. 11131g

Nauka
Tańców nowoczesnych uczę. 
Poznan. Mickiewicza 27 m. 7. 
. 109272

Kupno
Motocykl WFM, nowy kupię. 
Poznań. Łąkowa 15 m. 2.

11062g
Holenderskie i niemieckie cy 
gara kupię. Zgłoszenia: Po­
znań. tel. 634-31 od godz. 
19—2 L____________ U104g
Kuplę przednie teleskopy do 
motocykla WFM. Poznań, tel. 
517-26 ul. Droga Dębińska 
12._________________ 1 H08g

Spawarkę elektryczną od 250 
nmp. kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla^UllOg._________ ____
Fortepian „Bechstein" w do­
brym stanie kupię. Oferty Dlu 
zo Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla lll40g.__________
Kupie cegły, Poznań Rataj­
czaka 26 m. 107. 111572

Sprzedaz
Sprzedam motocykl „Ziin- 
dapp“ 200 ccm. Maćkowiak 
Szamotuły * Osiedle 29.

210 lip
Wózki dziecięce, autka drew 
niane. koszykowe, spacero­
we. czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre­
wniane, gięte, dla bliźniąt 
oraz lalek poleca: H. Swle 
tlik Poznań. Wrocławska 13

S965g
Strzykawki lekarssie sprze 
daż. naprawa, zamiana stłu­
czek, zamiejsc. za pobra. 
niem. T. Korytowski, Poznań 
Marcinkowskiego 19, I ptr.

10438g
Rozpylacze do węży ogrodo­
wych poleca: Koska, Poznań, 
Dominikańska _ 5._____10815g
Maszyny do szycia: damską, 
krawiecką oraz rymarską i 
czapniczą sprzedam. W. Buch 
wald Poznań. Ogrodowa 10

10999g
Fotel dentystyczny, wiertarkę 
elektryczną, szafę, reflektor 
pantostat sprzedam. Poznań, 
Mickiewicza 24 m. 4. 11035g
Motocykl DKW 350 ccm NZ 
oraz aparat fotograficzny „Ki 
no Exacta Biotar“ sprzedam. 
Poznań Czerwonej Armii 36, 
„Kontakt**, warsztat radio­
wy. 11053g
Samochód „Ifa". dobrze u- 
trzymany sprzedam. Wiado­
mość: Jelińska. Poznań 0 
stroroga 12.___ ____ 11056g
Wózek - autko, mato używa­
ny sprzedam. Poznań, Słowac 
kiego 19 m. 3. 11063g
Motocykl DKW 200 ccm sprze 
dam. Poznań. Rokossowskie­
go 31 Warsztat Mechanicz­
ny. __________________n065g
Motor „Effzet** 350 cćm, 2- 
cylindrowy 6—12 PS przy­
czepny do łodzi sprzedam. Po 
znań Piekary 11 m. 6.

11066g
Łódź cedrowa, 7 m długa, 
przód i tył kryty, nadająca 
się na jezioro, z siedzeniem 
rolkowym, oraz kajak 2-oso- 
bowy sprzedam. Poznań. Pie­
kary 11 m, 6. __11067g
Sprzedam nową, kompletną 
1000-litrową chłodnię. Po­
znań - Wolą. Kołobrzeska 24.

11068g

Wńzek - autko, koszykowy 
sprzedam. Poznań, Szamarzew 
skiego 13/15 m. 28. 11072g

Dnia 19 czerwca 1956 zmarła, opatrzona Spkratnen- 
tami św., w 85 roku pracowitego życia meja droga, 
kochana żona, nasza najtroskliwsza matka, tescio , 
babcia, prababcia i siostra, śp.

z Rychterów

Bronisława Mikulska
Pogrzeb odbędzie się w piątek 22 bm. o godz. 17 z 

kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim ‘mutku pogrążona

rodiina
Poznań Wyspiańskiego 12, Gostyń, Grodzisk. U228g_

AUTOMAT DO
PRASOWANIA ODLEWÓW 

GDH 70
do produkcji prasowanych części , 
cynkowych o wadze do 12 gra­
mów.

Konstrukcję tej maszyny hy­
draulicznej, sterowanej automa­
tycznie przy pomocy prądu, wy­
konano na podstawie długoletnich 
doświadczeń w dziedzinie odlew­
nictwa prasówek. Podstawowym 
założeniem konstrukcji było zauto­
matyzowanie produkcji przy po­
mocy iaim pojedynczych, co prze­
wyższa znacznie półzautomatyzo- 
waną produkcję przy większej 
ilości icim pod względem techno­
logicznym i gospodarczym.

Automat uwalnia odlewnika od 
pracy ręcznej, pozwalając mu 
zwrócić baczniejszą uwagę na for­
mę odlewniczą i na przebieg pro­
cesu odlewniczego oraz umożliwia 
mu obsługę kilku maszyn.

MASZYNA DO 
PRASOWANIA ODLEWÓW 

GDH 3600
do produkcji prasowanych odle­
wów ze stopów Al, Mg, Zn i Cu. 
Maksymalna waga stopów Al wy­
nosi 3,8 kg, stopów Cu — 8,5 kg.

Konstrukcję maszyny GDH 3600 
oparto na długoletnich doświad­
czeniach uzyskanych w praktyce 
odlewniczej. Budowa jej jest wy­
razem nowoczesnego kierunku w 
konstruowaniu tego typu maszyn.

K2091

Pianino w dobrym stanie o- 
raz biurko sprzedam, Poznań. 
Słowackiego 34 m. 4, od 
godz. 9—11._______ 11069g
Fortepian w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 11071g.______
Motor „Jung** 2-cylindrowy. 
16—18 KM. na chodzie sprze 
dam. Matuszewski, Pobiedzi­
ska Zielona 3, pow. Poznań

11074g
Obraz religijny (Madonna z 
Dzieciątkiem), lustro kryszta­
łowe korzystnie sprzedam, 
^miechowski, Poznań Wroc­
ławska  ̂5 a._________ 11075g
Kilim 250X370. chodnik 4 
m. noże, widelce, kryształo­
wy komplet do piwa tanio 
sprzedam. Poznań Karwow 
skiego 5 m, 5, od godz. 18 
do_19.30.__________ ll077g
Spacerńwkę sprzedam. Po­
znań Kościuszki 73. m. 12.

11079g
Sprzedam wózek koszykowy
w dobrym stanie. Poznań. Jac 
kowsklego 29 m. 17.

11081g

Sprzedam nowy motocykl „Iż*‘ 
350 ccm oraz radio 14-lam- 
powe. Poznań - Sołacz. ul. Do 
jazd 30 blok 11 m. 3.
___ ________________ 11083g

Młynek duży do kawy (śru- 
townik), elektrolux wiader­
kowy „Protos". froterkę e. 
iektryczną sprzedam. Poznań. 
Przemysłowa 51 m. 36, od 
godz. 8—14.______  11087g

Dnia 19 czerwca 1956 
zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w 78 roku 
życia, śp.

Józef Kurczewski
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek 22 om. o godz. 
11.30 z kaplicy cmenta­
rza jeżyckiego.

Stroskane 
łona I .edzina
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Niemiecka Republika Demokratyczna.

gj OSŁOSZEHIA DROBNE h
Sprzedam motocykl „Ziin- 
dapp “. Poznań, Dąbrowskie- 
go 40 warsztat. ___ 11084g
Motocykl DKW 500 ccm NZ, 
z przyczepką. w bardzo do­
brym stanie, zamienię na sa­
mochód małolitrażowy, tylko 
w dobrym stanie, za ewentu­
alną dopłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
ala 11090g.
Sprzedam pralkę elektryczną. 
Poznań. Inżynierska 8 m. 6.

11091?
Samochód „Citroen1, w ide­
alnym stanie sprzedam. Wia­
domość: Poznań, tel. 516-35. 
_____________ 11093?
Windy, dźwigary, gwoździe, 
pompy itp. okazyjnie sprze­
dam, Poznań, tel. 21-00.

11096g
Spacarówke na łożyskach, w 
dobrym stanie sprzedam. Po. 
znań, Dzierżyńskiego 129 m. 
1, od godz. 18—20._£1097g
Sprzedam samochód osobowy, 
kabriolet, małolitrażowy, w 
dobrym stanie. Poznań Osie­
dle Warszawskie, ul. Krańco- 
wa_63._____________ 11099g
Motocykl BSA 500 ccm, po 
generalnym remoncie oraz za 
graniczny wózek dziecięcy 
sprzedam. Poznań. Łąkowa 
5a. lllOOg
Motocykl „Ilo“ 125 ccm 
westfalkę na gaz i węgiel 
sprzedam. Poznań, Kraszew­
skiego 28 m. 1 — skład.

lllOlg
Sprzedani okazyjnie motocykl
„Mińsk** 125 ccm. w ideal- 

stanie., Poznań, Nadnym sranie. , ruzuau 
Wierzbakiem 16 m. 7.

11102g

Sprzedam nutrie hodowlane 
w różnvm wieku, z dobrej, ra 
sowej hodowli. Poznań - Po- 
dolany Ciechocińska 19.

______ 11109g
Radio „Stern", klawiszowe, 
snrzedam. Poznań, Garbary 
67a m. 4 od godz. 15.30— 
17. 11119g

Lokale
Mieszkanie 2-pokojowe z ku. 
chnią. komfort w centrum 
Poznania, zamienię na miesz­
kanie w Krakowie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 10174g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne. na podobne. Po­
znań - Osiedle Warszawskie, 
Witkowska 9 m. 1. 11051g
Samotna pilnie poszukuje po­
koju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11057g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
stróżostwem. na 2 osobne 
mieszkania. Poznań, Sienkie. 
wicza_8 m. 11. 11073g
Pokój z kuchnią, łazienką, 
korytarzem, samodzielne, wil­
lowe, I ptr., zamienię na wię 
ksze. samodzielne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 11078g.
Zamienię pokój z kuchnią w 
Gołańczy, na mieszkanie w 
Poznaniu. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 11106g,

Nieruchomości
parcele, tlotnki wille tramie 
nice kupno sprzedaż zała 
twia solidnie „Union” Po 
znań Nowowiejskiego 9.

9418g
Kompletnie, nowocześnie u- 
rządzoną Uodowlę zwierząt 
futerkowych, komfortowa wil 
la, obszerne budynki gospo­
darcze, miasto powiatowe, 
blisko Poznania spiesznie 
180 000 zł sprzedam Krzesiń- 
ski Poznań Świerczewskiego 
1. ' 10776g
Kamienice komfortowe, wille 
z wolnymi mieszkaniami, par 
cele oraz wybór różnych nie­
ruchomości poleca: Pracel 
Poznań Szymańskiego 8.

10943g
Parcele, 50 drzew owoco­
wych (Słoneczna — Grun­
wald) sprzeda: Hinz, Poznań,
Piekary 19. 11020g

POWSZECHNY DOM TOWAROWY W POZNANIU
ul. Al. Lampego 14 — tel. 81-01 
POLECA WIELKI WYBÓR

SUKIENEK KRETONOWYCH
o/ ceme ©«f 60.- z#

SUKIENEK JEDWABNYCH
sv cenie ot3 1&9.— 

SPRZEDAŻ NA IV piętrze OKRĄGLAKA
1(2124

Parcelę pod budowę w Swa­
rzędzu blisko stacji sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 10880g,
Kupię komfortową willę 1— 
2-rodzinną. w dobrym punk­
cie Poznania. Warunek: wol­
ne. samodzielne mieszkanie. 
Wyczerpujące oferty do Biu­
ra Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10325g.
Willę trzypokojową, całą wol 
ną. willę 3 morgi sadu wol- 
ną^ parcelę 730 m2 (Dębiec). 
620 ms (Grunwald) tanio sprze 
datn. Metelski. Poznań, Czer 
wonej Armii 23.______11039g
Kamienice z dużymi składa­
mi (rzeźnictwem) 200 000 zł. 
Kamienica z piekarnią 120 
tys. zł. Kamienica ze stolar­
nia. 80 000 zł. Dom piętrowy 
z warsztatami wulkanizacyj­
nymi 100 000 zl sprzeda: A- 
damski. Chodzież, Rataje 1.

I0730g
Parcelę uzbrojoną, 1050 m: 
(Jeżyce) 40 000 zł. 900 m‘, 
oplotewaną z drzewkami (Je­
życe) 50 000 zl, 1200 ma (Sta 
rołęka) 15 000 zł, 1000 m! 
(Osiedle Warszawskie) 30 000 
zł oraz wiele innych sprze­
dam. Nowuk. Poznań, Czer­
wonej Armii 26. 1158g

Różne
Kamienie do śrutowników wy 
konuje i naprawia f-ma „Mły 
nomontaż'* Poznań, Czerwo­
nej Armii 61 — warsztat,

8070e
Naprawa, strojenie radiood­
biorników oscylografem. Za 
miejscowym pierwszeństwo. 
Radioekspert. Poznań, Śnia­
deckich 1, Radioamatoiom 
pomoc telewizyjna. Kupuję 
radiosprzęt telewizyjny, ra­
diofoniczny. 10233g
Naprawa wirówek oraz dora­
bianie trybów wrzecion, ta­
lerzyków. odbieraczy itp. W 
Buchwald. Poznań. Ogrodowa 
10. llOOOg

Zakupią
aparat do badania opor­
ności ziemi (mostek) w 
skali od 0,1—300 ohm. 
Poznańskie Zakłady Me­
talowe Przem. Terenowe­
go Poznań, ul. Marcel iń- 
ska 17/19, Dział Zaopa­
trzenia. K2069

Wytartą I wybłyszczoną gar­
derobę damską męską odna­
wiam j przywracam do wyglą­
du nowej. Również artystycz­
nie ceruję. Poznań. Kocha­
nowskiego 5. l oietro tel. 
43 20 9760g.
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dakcji: 648-85; redaktor naczelny 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Świerczewskiego nr 3, 
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Wystawa
prac uczniów

Liceum Pedagogiczne w Ka­
liszu zorganizowało w salach 
Muzeum ciekawą wystawę 
prac uczniowskich z zakresu 
rysunków, wycinanek i papie- 
ro-plastyki. Wystawa, którą 
warto obejrzeć, czynna jest co­
dziennie w godzinach od 8- 13

____________ (t)

f“ w studni
Już 3 lata minęły od czasu, 

kiedy pełną parą ruszyła pro­
dukcja w nowowybudowanej 
kolejowej Nasyćalni Materia­
łów Drzewnych w Koźminie. 
Praca w tym zakładzie nie na­
leży do łatwych Na nic się zda 
mydło i proszek pracownikom, 
kiedy nie ma się czym umyć. 
Brak wody jest bodaj najwięk­
szą bolączką załogi od chwili 
uruchomienia zakładu. Z tej 
przyczyny założona w halach, 
warsztatach, biurach itp. insta­
lacja wodna oraz hydranty 
przeciwpożarowe stoją bezuży­
tecznie.

W 1954 r. PRK nr 10 z
Poznania rozpoczęło wiercenie 
studni. W błyskawicznym tem­
pie — bo aż w uh. roku doko­
pano się do wody, no i z nie­
wiadomych przyczyn w listopa­
dzie dalsze prace przerwano... 
Na skutek licznych interwencji 
w kwietniu roboty wznowiono. 
Żółwim tempem przez cały 
kwiecień pogłębiano studnię. 
Należało teraz tylko przepro­
wadzić próbne pompowanie wo­
dy i oddać do użytku studnię. 
Próby nie zrobiono, podobno z 
braku jakiś tam części. Obecnie 
PRK montuje fiitr, ale kiedy 
zostaną przeprowadzone prób­
ne pompowania —■ nikt nie 
wie.

Czas największy przepędzić 
ze studni „żółwia**, który tyle 
krwi psuje załodze, przynosi 
zakładom poważne straty, a 
pracowników trzyma w stałym 
napięciu w obawie przed wy­
buchem pożaru.
Najwięcej gniewa pracowni­

ków to, że nie mogą korzystać 
z dobrodziejstw domu socjalne­
go, wybudowanego kosztem 
przeszło 800 tys. złotych, a od­
danego do użytku przed ro­
kiem. Dom socjalny wyposażo­
ny jest w piękną świetlicę, sto­
łówkę, rozbieralnię, szatnię o- 
raz w nowoczesne umywalnie i 
łazienki, które niestety stoją 
bezużytecznie.

Załoga Państwowego Przedsię­
biorstwa — Nasycalnia Kolejowa 
Koźmin (taka jest obecnie nazwa 

zakładu), która za swą wydajną i 
uczciwą pracę zajęła w III kwartale 
1955 r. zaszczytne I miejsce w ska­
li ogólnokrajowej, bynajmniej so­
bie nłe zasłużyła na takie lekce­
ważenie. (R)

fi„3pra wa bytyńska
czyli o skutkach skandalicznego braku kontroli

W Zespole PGR Bytyń w pow. 
szamotulskim wykryto po­
ważne nadużycia finansowe — 
których sprawcami byli pra­
cownicy zespołu: Józef Przy- 
stup, kierownik zaopatrzenia, 
kasjerka Maria Starosta, głów­
ny księgowy — Leon ’ Binert 
oraz Marian Wichniarz, wice­
prezes GRS w Szamotułach i 
Tadeusz Kaszkowiak, referent 
w tymże GS.

Jak wykazał przewód sądo­
wy, w czasie rozprawy przed 
Sądem Powiatowym w Szamo­
tułach, Przystup w 1955 roku

W... -fc. Sfc. -W.
Kina

KALISZ: Wolność „Był sobie i 
król**, Stylowe „W diabelskim 
kręgu**; OSTRÓW: Przodownik 
„Wnukowie trębacza *, Słońce 
„Wielki przełom**; GNIEZNO:t 
Polonia — remont, sala zastęp­
cza „Jutro będzie za późno**, 
Lech „Historia pewnej miło­
ści**; LESZNO: Sportowiec —( 
„Niedokończona opowieść**.

? Radio
PROGRAM I 

i Fala 1.322 m
\ 15.25 — program dnia, 15.30 —
* dla dzieci, 16.05 — pogadanka o 
X wściekliźnie, 16.15 — koncert,

▼ 17 — z życia Zw. Radzieckiego,
/ 17.30 — J. Doubrava: suita z ba 
/letu „Król Lavra“, 18 — turec- f 
(l kie melodie ludowe, 18.20 — ko/ i respondenci a z zagranicy, 18.35^ 
l _ sylwetki kompozytorów J. F. | 
IRameau, 19.40 — radiowa spół-| 
\dzielnia satyryczna, 20.25 — a

\ aud. dla wsi, 20.40 — muzyka \ 
/taneczna, 21 — odpowiedzi fali/ 
\ 49, 21.12 — ulubieni piosenka- /

rze, 21.40 — reportaż literacki,/ 
22 — aud. sportowa, 22 10 — ar-/ 
cydzieła muzyki kameralnej,/ 
22.40 — melodie na dobranoc. /

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30,| 
16, 20 i 23.

* 147 — Str. 6

W salach Domu Harcerza w Ostrowie Wlkp. młodzież 
spędza icolny od nauki czas na różnych zajęciach i roz­
rywkach. W wyposażonych w konieczny sprzęt pomiesz­
czeniach Domu każdy zncUdzie to, co go najbardziej in­
teresuje. Na zdjęciu widzimy grupę młodzieży przy zaję­

ciach w jednym z gabinetów.
Fot. Józef Jakubowski

vp:ortmw.
Czy istnieją granic©' 

ludzkich możliwości?
5000 m Pirie - 13.36,8

Kcszkarow

220 yardów 
w 20 sekynd 

Fantastyczny czas 20.0 sek. 
na dystansie 220f yardów 
(201,17 mi uzyskał Ameryka­
nin Dave Sim, poprawiając 
rekord Pattoną o 0.2 sek.

W siatkówce 
LZS-iw przodują
Ostrzeszów i OsiecznaKwaterunek - sprawa „drażliwa"

zaktSwiana poza sesjami MRN
Sytuacja mieszkaniowa w całym kraju jest bardzo poważna, wręczenie im wypowiedzenia 

cierpimy na dotkliwy brak mieszkań. Wpływają na to przede wszy- użytkowania zajmowanych 
stkim trzy czynniki: duży przyrost naturalny, napływ ludzi ze wsi pomieszczeń mieszkalnych, 
do miast i zbyt szeroko rozbudowane (w byłych mieszkaniach) biura.

W chwili obecnej brak jest w Poznaniu mieszkań dla 70 tys. ro­
dzin, nie mówiąc już o pomieszczerłach, nie nadających się na lo­
kale mieszkalne, a używanych obecnie w tym celu. Izby, urągające 
przepisom sanitarnym, zamieszkuje ponad 10 tys. osób.

1\T ie lepiej przedstawia się 
sytuacja w wojewódz­

twie. Ponad 8 tys. osób zaj­
muje w Lesznie 4100 izb, nie- 
nadających się na lokale 
mieszkalne, w Gnieźnie —

przedsiębiorstwa, mające 
możność wybudowania włas­
nych pomieszczeń na biura.
Poza tym: czy wszystkie 
przedsiębiorstwa muszą mieć
koniecznie swą siedzibę w runkowi. Konieczne byłoby 

3 tys. osób, w Kole — 1800. Poznaniu? Czym kierowało poza tym przeprowadzenie 
Tragiczna jest sytuacja w się np. Zjednoczenie PGR kontroli co do sposobu przy- 
Kaliszu, gdzie prawie połowa Chodzież czy Ostrów, obiera- dzielania mieszkań przez za­
domów powinna być z powo- jąc sobie za siedzibę właśnie kładowe komisje bytowo- 
du starości przebudowana.. Poznań ? mieszkaniowe oraz zbadanie

Wyszukanie sposobów wyj- D noporszenia svtuacii powierzchni mieszkań służbo ścia z lej sytuacji było tema- mleSzkani™eT w Poznaniu wych, gdyż zdarza się. żc nie- 
tern specjalnej narady Korni- przyCzyniaja się niestety, za- którzy lokatorzy zajmują po 

kładowe komisje bytowo- kilka pokoi. Niektóre strychy 
mieszkaniowe. Przydzielają można by przebudów ać 
one bardzo często nowe na mieszkania. Możliwości ta-
mieszkania ludziom spoza Po­
znania, tłumacząc się tym, że 
są to fachowcy, których mu­
szą ściągnąć do naszego mia­
sta. Jest publiczną tajemni-

sji Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej WRN. Dużo 
krytycznych słów padło pod 
adresem naszych władz kwa­
terunkowych, zakładowych 
komisji bytowo-mieszkanio- 

wych i Prezydium MRN. O- 
mówiono m. in. niedociąg­
nięcia w pracy oraz środki, 
mogące choć częściowo złago­
dzić trudną sytuację miesz­
kaniową.

Komisja Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej 
WRN nie potrafiła doprowa­
dzić do tego, aby skutecznie 
wpływać na instytucje i

m. in. sprzedał w jednym zGS- 
ów ziarno państwowe, jako 
swoje (800 kg pszenicy), za co 
— oprócz pieniędzy — otrzy­
mał jeszcze talon na zegarek i 
radio. Następnie, współdziała­
jąc z Wichniarzem i Kaszko- 
wiakiem, kwalifikował, nie­
zgodnie z prawdą, przeznaczo­
ne do situpu ziemiopłody, m.in.: 
gorczycę i groch, zaś pochodzą 
ce z tej „manipulacji'* pienią­
dze, przywłaszczył sobie.

Maria Starosta, kasjerka ze­
społu, w ciągu 1954 i 1955 roku, 
fałszowała listy płacy, przywła 
szczając sobie miesięcznie po 
kilka tysięcy złotych. Ostatecz 
nie uzbierała ładną sumkę, ok. 
148 tysięcy złotych, które to 
pieniądze zużyła na kupno „sy 
pialni" oraz inne inwestycje do 
mowo-rodzinne.

Ciekawe, że machinacji Przy- 
stupa i Starosty nie dostrzegł 
główny księgowy zespołu — Bi­
nert, ani rewidenci, którzy w 
tym czasie zjeżdżali na kontrolę 
do Bytynia. Nie ulega wątpliwo­
ści, że przy właściwej 
kontroli, przestępstwo można by­
ło ujawnić daleko wcześniej... 
Sąd Powiatowy w Szamotu­

łach skazał Przystupa na 5 lat 
więzienia, Starostę — na 6 lat, 
niesumiennego księgowego Bi- 
nerta — na 2 lata, a Wichnia- 
rza i Kaszkowiaka — na kary 
po półtora roku więzienia. Sąd 
wymierzył Przystupowi i Staro 
ście kary dodatkowe w postaci 
utraty praw obywatelskich na 
lat 3. (cm)

Pokrótce z Ostrowa
Ostrowski Ośrodek Motorowy 

LPZ na ostatnich kursach przeszko 
lił około 200 osób.

4$
Przy ul. Grabowskiej uruchomio 

no Powiatową Stację Kopulacyjną 
Jednocześnie w powiecie założono 
15 punktów zapładniania krów.

(h)

_ - planie _______ ___
cą, że „fachowość" ta w du- mieszkańców Poznania wzro- 
zym stopniu polega po pro- śnie do pół miliona ludzi, 
stu tylko na... kumoterstwie. Zrealizowanie podjętych 
Toteż nic dziwnego, że na
„oblewaniu" nowych miesz­
kań spotkać można nieraz 
komisję bytowo-mieszkanio- 
wą w komplecie.

Czy w Poznaniu brak jest np. 
księgowych, że dyrektor „Po- 
metu** przydzielił mieszkanie 
księgowemu spoza Poznania?
Czy w naszym mieście nie znaj 
dą się chętni do pracy w ce­
ramice, czy trzeba było na 70 
mieszkań przyznanych prze­
mysłowi ceramicznemu, 60 przy 
dzielić ludziom spoza Pozna­
nia? Przykładów takich jest 
więcej. Nie brak również ta­
kich wypadków, że pracownik, 
przenosząc się na nowe miesz­
kanie, pozostawia na poprzed­
nim swoich krewnych, blokując 
tym samym dwa mieszkania.

W szczerych i krytycznych 
słowach nie oszczędzano Pre­
zydium MRN w Poznaniu. Do 
„drażliwej" sprawy kwate 
runku podchodzi ono bojażli- 
wie, nie ma odwagi spojrzeć 
prawdzie w oczy. Dlaczego 
sprawom kwaterunku nie po­
święcono dotąd ani jednej 
sesji? Czy o łączności MRN z 
Komisją Mieszkaniową może 
dobrze świadczyć fakt, że 
przez półtora roku zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
— T. Kwaśniewski nie zjawił 
się na żadnym posiedzeniu 
Komisji Mieszkaniowej? Nie 
było go także na ostatniej 
tak ważnej naradzie ,nie byli 
obecni również przedstawi 
ciele Wydziału Organizacyj­
nego KW PZPR, rad zakłado­
wych Fabryki Maszyn żniw­
nych i PZPO im. Komuny 
Paryskiej.

Radykalne rozwiązanie 
trudności lokalowych w ca­
łym województwie może dać 
szerzej niż dotąd prowadzo 
ne nowe budownictwo. Nieza 
leżnie od tego, w tej chwili 
konieczne jest jak najwcześ­
niejsze zastosowanie innych 
środków. Na naradzie wysu­
nięto takie np. wnioski:

powołać specjalny komitet 
do spraw budownictwa indy­
widualnego, zmusić przedsię­
biorstwa do budowy własnych 
biurowców, czy baraków przez

Zamiast czekać
- sami budują

Wiele zrobiło w okresie po­
wojennym Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Komunał 
nej w Chodzieży. I tak np.: 
wszystkie ważniejsze ulice ma­
ją już doskonałą nawierzch­
nię. Zupełnie inaczej wygląda­
ją jednak ulice na peryferiach, 
gdzie brak ponadto dobrego o- 
świetlenia.

Palący problem Chodzieży — 
to słabo rozbudowana sieć wo­
dociągowa. Przyczyną jest brak 
kredytów na remonty i wierce­
nia nowych studzien artezyj­
skich. Jak informują, przewi­
dziane na bieżący rok kredyty 
(3 miliony zł), miasto ma otrzy 
mać dopiero w przyszłym roku. 
Część mieszkańców narzeka, a 
inni (np. przy ul. Chopina), w 
ramach czynu społecznego ora 
cują przy wierceniu nowej stu­
dni. (ko)

przenieść niektóre przedsię­
biorstwa do innych miast, 
stosować wysokie sankcje 
karne za nielegalne zajmo­
wanie mieszkań i fikcyjne 
zameldowania (usunąć przy­
byłych nielegalnie poza gra­
nice miasta) i wystąpić do 
Prezydium MRN z żądaniem, 
aby jedna z najbliższych se­
sji poświęcona była kv/ate-

kie istnieją zarówno w Po­
znaniu jak też w Szamotu­
łach, Wrześni, Chodzieży i 
innych miastach.

W planie 5-letnim ilość

wniosków przyczynić się mo 
że do tego, aby sytuacja nie 
ulegała dalszemu pogorsze­
niu w związku z tak poważ­
nym rozwojem miasta. (V)

Na bswaku
Młodzież X klasy Liceum O- 

gólnoksztńłcącego w Pleszewie 
spędziła ostatnio kilka dni w 
namiotach na biwaku w okoli­
cy wsi Rokutów nad Prosną, na 
uprawianiu sportów wodnych 
oraz gier terenowych, jak: pod 
chody, alarmy nocne, sygnali­
zacja itp.

Tego rodzaju wyprawy na bi 
wak — zwłaszcza klas star­
szych — warto by urządzać co 
roku. Zapewniają one bowiem 
młodzieży wypoczynek po cało 
rocznej nauce i wpływają na 
poprawę jej samopoczucia.

(Sad)
INSTRUMENTY LUTNICZE

Dolnośląska Fabryka Instrumentów Lutniczych w Lubi­
niu (pow. Legnica) produkuje mechanizmy pianinowe 
oraz instrumenty lutnicze: gitary damskie i hawajskie, 
mandoliny płaskie i pólwypukłe, skrzypce i mandole płas­
kie i pólwypukłe. Dział wzorcowy zakładów wyrabia in­
strumenty lutnicze wysokiej klasy: solistyczne gitary 
„gipson" i mandoliny włosfcia. Jest to jedyny tego rodzaju 
zakład przemysłowy w Polsce. W br. fabryka w Lubiniu 
po raz pierwszy przystąpi do konstruowania mechanizmu 
polskiego fortepianu koncertowego „Calisia". Stały 
wzrost produkcji pozwała na coraz większe ograniczanie 

importu instrumentów lutniczych.
Na zdjęciu: Stanisława Rogolo przy produkcji skrzypiec.

CAF — fot. Pieńkowski

W drugim dniu miedzyna- wzwyż uzyskał 
rodowych zawodów iekkoatle- (ZSRR) — 2.07. 
tycznych w Bergen (Norwe­
gia) doszło do wielkiej nie­
spodzianki. Pojedynek dwóch 
biegaczy Kuca (ZSRR) i Pirie 
(Anglia) na 5000 m przyniósł 
nowy wspaniały rekord świa­
ta ustanowiony przez Pirie —
13:36.8. Kuc zajął drugie 
miejsce ustanawiając czasem 
13:39.6 nowy rekord ZSRR.
Poprzedni rekord Iharosa 
wynosił 13:40.6.

Z zawodników polskich w 
drugim dniu startował tylko 
Kropidłowski w skoku w dał, 
który zajął trzecie miejsce 
wynikiem 7,07.

Pierwszy dzień zawodów w 
Bergen stał pod znakiem zwy 
cięstwa Chromika w biegu na 
1 milę. Polak uzyskał czas 
4:05.6 przed Hamerslandem 
(Norwegia). Trzecie miejsce 
zajął Krzyszkowiak 4:17.2.
Bardzo dobry wynik w skoku

Szmidt i iiit
zwycięzajq w Danii

Grupa lekkoatletów polskich pod 
wodzą trenera Gierutty startowała 
w7 Arhus (Dania). Zawody wypadły 
dla Polaków bardzo pomyślnie. — 
Szmidt wygrał 100 i 200 m (10,7 i 
21,9). Rut zwyciężył w rzucie mło­
tem — 56,56 m, a Kopyto zajął w 
rzucie oszczepem drugie miejsce — 
71,54 m.

Z funduszów ,,toika“
— nowe obiekty

Z „totka" wpływają poważ­
ne sumy, które — jak oświad 
czył w jednej ze swych wypo­
wiedzi — dyr. Zarządu Bu­
downictwa Sportowego GKKF 
Szłapczyński — zostaną m. 
in. zużyte na budowę wielu 
obiektów sportowych. Zasadą 
jest, aby każde z województw 
otrzymało jakąś inwestycję z 
tych funduszów.

M. in. uwzględniono w pro­
jektach zbudowanie w Kali­
szu sali gimnastycznej o wy­
miarach 28X18 m i zakoń­
czenie budowy toru regato­
wego na Malcie.

W projektach uderza b. 
wielka ilość mających po­
wstać poważnych budowli, 
jak sztuczne lodowiska, kry­
te i otwarte pływalnie itp. 
Stosunkowo mało mówi się o 
ruchliwych ośrodkach po­
wiatowych. Zupełnie pomija 
się remonty podniszczonych 
obiektów sportowych.

Plany wspomniane będą 
stopniowo realizowane w cią 
gu 5-latki.

O ile „totek" cieszyć się bę­
dzie nadal taką popularnoś 
cią, organizatorzy liczą się z 
zebraniem około 150 milio­
nów złotych w ciągu 5 lat na 
budowę obiektów i urządzeń.

(x)

W Poznaniu rozegrano finał wo­
jewódzkich eliminacji LZS w siat­
kówce, do których stanęły po i ze 
społy siatkarzy i siatkarek.

Wśród mężczyzn niespodzianką 
dużego kaiibru była seria porażek 
A-klasowej drużyny — LZS-u 
(Zbierak). Zwyciężył Ostrzeszów 
(reprezentowany przez LZS Kuźni 
ca Bobrowska), przed: Śremem, 
Traktorem (Międzychód) i Zbier­
akiem.

Turniej siatkarek zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem LZS 
(Osieczna), pow. Leszno. Dalsze 
miejsca zajęli: 2) Traktor (Między­
chód), 3) Parkowo (pow. Oborniki), 
4) reprezentacja Ostrzeszowa.

Poziom zawodów wyższy niż w 
ub. roku.

W najbliższą sobotę i niedzielę re 
prezentacje Poznania walczyć bę­
dą w Zielonej Górze, w międzywo­
jewódzkich eliminacjach o prawo 
uczestnictwa w finale Centralnej 
Spartakiady Wsi. Przeciwnicy, to 
drużyny Bydgoszczy i Zielonej 
Góry.

W turnieju siatkarek pretenden­
tami do X miejsca jest Poznań i 
drużyna gospodarzy, wśród męż­
czyzn szanse są bardziej wyrówna 
ne i trudno wskazać zwycięzcę.

Wielkopolscy siatkarze szlifują o 
becnie swą formę na zgrupowaniu 
treningowym w Poznaniu. Przeby­
wa tu 24 najlepszych zawodników 
i zawodniczek — z tych zespołów, 
które grały w finale wojewódzkich 
eliminacji. Reprezentanci, pod kie­
runkiem trenera Burdzińskiego — 
przygotowują się bardzo sumien­
nie do trudnego egzaminu, rozgryź 
wając zawody sparringowe z po­
znańskimi zrzeszeniami — Zrywem 
l Stalą. (ak)

Piłkarze
Egiptu i NBD 
gośćmi Wielkopolski

Do Poznania zawitają w pierw­
szych dniach przyszłego miesiąca 
dwie piłkarskie drużyny zagranicz 
ne, reprezentacje Lipska i Alek­
sandrii.

Jedenastka Lipska wystąpi prze­
ciw repr. Poznania w dniu 1 VII 
br. na Stadionie „22 Lipca" o godz. 
18. Prawdopodobnie w dniu 3 iip- 
ca goście niemieccy wystąpią w Ka 
liszu przeciw reprezentacji tego 
miasta.

W dniu 4 lipca również na stadio 
nie reprezentacyjnym, jedenastka 
Poznania będzie miała za przeciw­
nika drużynę Aleksandrii. O nie­
przeciętnej formie egipskich piłka 
rzy świadczą ich ostatnie wyniki 
międzynarodowe.

, Składy drużyn ustali Rada Trene 
rów. (P)

Szwecja ś Włochy
w fisiaS®
Pucharu Davisa

Półfinałowe spotkanie o Puchar 
Davisa Szwecja — Anglia zakoń­
czyło się zwycięstwem Szwedów — 
4:1. W ostatnim dniu Schmidt 
(Szwecja) pokonał Knighta (An­
glia) — 6:0, 6:8, 4:6, 6:3, 6:4, a Da- 
vidson (Szwecja) przegrał z Davie- 
sem (Anglia) — 4:6, 1:6, 1:6.

W Paryżu Włochy pokonały Frań 
cję — 3:2. Merlo wygrał z Darmo- 
nem — 6:3, 4:6, 9:7, 6:4, a Pietran- 
geli zwyciężył Remy — 6:3, 8:6, 6:2.

W zawodach klasy A, Polonia 
Ib (Leszno), po słabej grze, uzyska­
ła wynik remisowy — 1:1 z Kole­
jarzem (Wągrowiec). Jedyną bram 
kę zdobył Kortylewski.

W spotkaniach klasy C, LZS (Za- 
borowo) zremisował z IV drużyną 
Polonii — 1:1. Takim samym wyni­
kiem zakończył się mecz pomię­
dzy leszczyńską Unią a LZS-em 
(Rydzyna).

Mecze towarzyskie: I drużyna 
trampkarzy Polonii zremisowała ze 
Startem (Leszno) — 1:1, a II druży­
na również nie rozstrzygnęła spo­
tkania (3:3) z LZS-em (Zaborowo).

(B)


